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T o g lia tti k ry ty k u je  
po litykę

rządu  inłoskiego
RZYM, 18.1 (PAP). Sekretarz generał 

ny włoskiej partii komunistycznej To­
gliatti wygłosił w teatrze miejskim w Bo­
lonii mowę, poświęconą sytuacji Włoch i 
warunkom przezwyciężenia kryzysu.

Krytykując niedawne mowy premiera 
i ministra spraw zagranicznych na temat 
polityki zagranicznej, Togliatti oświad­
czył, że przede wszystkim należy oczy­
ścić atmosferę z kłamliwych haseł o ist­
nieniu t. zw. „żelaznej kurtyny“ . Bynaj­
mniej nie za ową „żelazną kurtyną" — 
stwierdził mówca — wybuchły wojny roz 
pętane po zakończeniu drugiej wojny 
światowej w Indochinach, Indonezji, Pa­
lestynie, Grecji, Chinach i  w Ameryce 
centralnej.

Z  kolei Togliatti potępił montowanie 
paktów i sojuszów, skierowanych przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, a sprzyja­
jących odrodzeniu niemieckiego nacjona­
lizmu i hiszpańskiego faszyzmu. Polityka 
ta — dodał mówca —  przeżywa jednak 
w  tej chwili kryzys. Wśród państw za­
chodnich istnieją poważne rozbieżności 
poglądów we wszystkich kwestiach — po­
cząwszy od problemu Zagłębia Robry, 
a kończąc na planie Marshalla. Rozbież­
ności te powodują rozłam w t. zw. jed­
ności świata zachodniego.

Jesteśmy przekonani —  oświadczył 
,Togliatti —  że za życia jeszcze obecnej 
generacji socjalizm zatriumufje co naj-J. 
mniej we wszystkich krajach Europy. 
Zwycięstwo to osiągnie on na drodze 
pokojowej, na drodze wzmacniania orga 
nizacji robotniczych, sojuszu klasy robot 
tiiczej ze wszystkimi warstwami ludowy­
mi. Podżegacze wojenni poniosą klęskę. 
Socjalizm i pokój — są to dwa nieroz­
łączne pojęcia.

Przechodząc do sytuacji wewnętrznej 
■Togliatti stwierdził., że Wiochy przeży­
wają kryz5rs ustrojowy, wywołany faktem, 
że klasa robotnicza odsuwana jest od rzą 
dów, jakkolwiek dojrzała do rządzenia 
kraiem..

W  ciągu 1948 r. — oświadczył w koń 
Cu Togliatti — utrzymaliśmy i wzmoc­
niliśmy nasze pozycje. Przeciwnikom nie 
ndało się osłabić związków zawodowych. 
Widoczny jest wyraźny kryzys imperia, 
¡izmu a równocześnie widać dalszy wzrost

pokoju. Wiele zmienf się również i--we 
Włoszech — zmieni się na dobre.

Postęp tu rozmowach
między Izraelem i Egiptem

S tra jk i i  represje
ire  F rancji

Q u eu ille  sprzeciw ia się 
podw yżce p łac

PARYŻ, 18.1 (PAP). Akcja strajkowa 
mas pracujących w celu popracia żądania 
25 procentowej podwyżka płac przybie­
ra na sile.

Federacja Związków Zawodowych pra­
cowników drukarskich zwróciła się do 
pracodawców z .żądaniem natychmiasto­
wej 12 proentowej podwyżki płac. W

Sprzeczne noty USA i Anglii 
do krajów Ligi Arabskiej

LONDYN, 18.1. (PA P). —  Jak donosi agencja Reutera, rozmowy 
pomiędzy przedstawicielami państwa Izrael a Egiptem na wyspie Ro­
dos postępują pomyślnie naprzód. W  niedzielę podpisano porozumienie 
co do ewakuacji oddziałów egipskich, okrążonych przez wojska ży­
dowskie w rejonie Fuludża w północnym Negevie. i

Władze żydowskie zgodziły saę 
również ma ¡natj^ohmiaisitowe dostar­
czenie środków żywności oraz środ­
ków lekarśkiich dla rannych i  chorych 
żołnierzy egipskich. Rzecznik Izraela 
podkreślił, że decyzja w ładz wojsko­
wych’ tego państwa stanowi dowód 
dobrej w o li i  została powzięta n ie ­
zależnie od prowadzonych na wyspie 
Rodos rokowań.

Według ostatnich doniesień ż Rodos, 
mian» tam osiągnąć zasadnicze po­
rozumienie w  sprawie rozejmu po­
między Egiptem a Izraelem. Przewi­
duje się, że odbędzie się plenarne po- 
siedzmie, na któ rym  będą o fic ja ln ie  
podane punkty  porozumienia w  spra­
wie zawieszenia broni w  południowej 
Palestynie.

MOSKW A 17.1 (PAP). — Agencja 
TASS pub liku je  wiadomość, zatniesz 
czoną w  wydawanym w  Bejrucie 
dzienniku „A l Massa“  o notach rzą­
dów państw anglosaskich, przesła­
nych ostatnio do kra jów  L ig i A rab­
skiej w  związku z podjęciem roko­
wań przez te kra je  z Izraelem.

Nota b ryty jska  „zaleca“  rządom 
arabskim wstrzymanie siię z naw ią­
zaniem bezpośrednich ¡kontaktów z 
rządem Izraela oraz ostrzega przed 
„ciężkim i konsekwencjami“ , jakie 
mogą •wyniknąć z „pośpiechu“ kro jów  
arabskich.

Nota amerykańska natomiast ape­
lu je  o przyśpieszenie rozwiązania pro 
blemu palestyńskiego. Równocześnie 
2r ś  Departament Stanu wyraża go­
towość ..,.pomocy am erykańsk ie ‘ dla 
k ra jów  arabskich w  dziedzinie go­
spodarczej.

LONDYN 17.1 (PAP).

N ow e banknoty  
500-zł.

u; obiegu od 20 bm.
Narodowy Bank Polski wprowadza 

do obiegu z dniem 20 b. m. nowe b i­
le ty bankowe 500-złotowe z datą 15 
lipca 1947 r.

Nowe banknoty utrzymane są w  ko 
lorze czarno-niebieskim, brązowym i 
zielonkawym.

Środek rysunku strony przedniej 
przedstawia kobietę trzymającą w  le­
wej ręce wiosło, a w  prawej kotwicę. 
Po stronie odwrotnej rysunek przed­
stawia m orski po rt handlowy z wago 
nami i  żurawiem jia  pierwszym pla­
nie.

Znajdujące się dotychczas w  obiegu 
I b ile ty  500-złotowe em is ji 1946 r. są na 

dal praw nym  środkiem płatniczym na 
rów n i z bile tam i nowej emisji.

W arszaw a  
w hołdzie bohaterom
Bezpośrednio po zakończeniu pracy, 

wprost z fabryk i biur wyruszyła tłum­
nie łudność stolicy, aby u stóp pomników 
i mogił bohaterów oddać hołd poległym 
w iwaSkach o wyzwolenie stolicy.

Pomnik Braterstwa iBroni i Pomnik 
Wdzięczności przy Rondzie Waszyngto­
na otoczyły tłumy ludności robotniczej 
Pragi. Na krótko przed godziną 16 
przybywają z wieńcami i sztandarami 
delegacje fabryk i zakładów pracy dziel 
micy praskiej.

U stóp pomnika Wdzięczności i pom­
nika Braterstwa Broni złożyły wieńce 
partie polityczne i zakłady pracy. Są 
wieńce.. od PZPR dzielnic praskich, od 
■ZMP, związków zawodowych, Związku 
■b. Więźniów Politycznych, od Żydów 
polskich, od TPŻ i od robotników zakła­
dów Wedla, Szpotańskiego, Pernna, Schi- 
chta. Reprezentowane są wszystkie za­
kłady pracy i organizacje społeczne.

Mogiła nad Wisłą przy Czerniakow­
skiej, gdzie wydądowały pierwsze oddzia 
Jy Wojska Polskiego niosące "wolność 
Warszawie -— pokryta została wieńcami.

Oddano również hołd i cześć cieniom 
wielu bezimiennych bohaterów, poległych 
w walce o wolność i demokrację. Na 
grobie Nieznanego Żołnierza złożono 
wieńce od władz naczelnych i  miejskich 
stolicy,- centralnych komitetów partii po­
etycznych oraz Zarządu Głównego Zwiąr 
'u  Młodzieży Polskiej.

W ręczenie nagród laureatom  stolicu

Ewa Szelburg-Zarembina otrzymuje z rąk prez. Tołwińskiego nagrodę za 
literaturę dziecięcą. (Do sprawozdania na stronie 3-ej)

Międzjjnarodoira pozycja 
handlu polskiego

Depesza SRN
do Generalissimusa Stalina

W  stolicy ujijdano
33.642 karty  re jestracyjne

Według danych przybliżonych, ze­
branych przez Warszawską Izbę Skar 
bową do 15 b. m., na terenie m. W ar­
szawy i  w o j. warszawskiego w yku ­
piono ogółem 33.642 ka rty  re jestracyj­
ne, co stanowi 80 proc. czynnych w 
grudn iu  r. uh. przedsiębiorstw han-

w olnych zawodów.
W Warszawie w ykupiono ogółem 

20.100 k a rt re jestracyjnych, z czego 
na przemysł przypada 870 ka rt, han­
del — 10.047, rzemiosło — 6.846, w o l­
ne zawody 1.450 i  inne zajęcia — 887.

W w oj. warszawskim  wykupiono I 
13.542 k a rty  rejestracyjne, z czego na 
handel przypada 7.294 karty , rzemio­
sło 4.460, przemysł 541, wolne zawody 
— 504 i  inne zajęcia — 743.

wypadku odmowy uwzględnienia postula- dlowych, przemysłowych i  innych 
łów pracowniczych mogą powstać trud- ' 
pości yr. .wydawaniu czasopism i dzien­
ników,

Dotychczas wydano wyroki na 946 gór 
ników, zaś 184 górników skazano j. za­
wieszeniem wylkonania kary oraz na 8.315 
tysięcy franków grzywny. W  Zagłębiu-- 
Nord i  Pas de Calais 1.400 górników 
EBWolniono z pracy. 400 górników tych 
zagłębią pozostaje od kilku miesięcy w 
więzieniu, Nie byli oni dotychczas prze 
słuchani.

Organizacja francuskiej pomocy ludo­
wej, w której skład wchodzą wybitne oso 
bistości świata politycznego, społecznego,
Icriłtaralnego 5 artystycznego, przesłała do 
prasy oraz na ręce posłów projekt za­
stosowania amnestii wobec uwięzionych, 
sądzonych i zwolnionych z pracy górni­
ków.

PARYŻ, 17.1 (PAP). Premier Queui'lle 
wygłosił przemówienie w Tulle, w którym 
wypowiedział się otwarcie przeciwko pod­
wyżce płac. „Byłoby rzeczą łatwą — 
oświadczył on — ustąpić przed żądania­
mi pracujących, ja jednak wolę im się
sprzeciwić“ . .

Queuille zapowiedział rozpisanie wiel­
k ie j pożyczki państwowej.

M ills , omawiając wydarzenia w  Pa­
lestynie oświadczył, że . wydanie 
wojak b ryty jsk ich  do Akatoy jest 
otwartym  wyzwaniem pod adresem 
ONZ. Pierwszym naszym żądaniem 
powinna być ewakuacja tych wojsk.

Mówca stw ierdził dalej, że Stany 
Zjednoczone starają się również 
wzmocnić swe w p ływ y  na terenie 
Państwa Izrael i uzależnić je od sie­
bie. Toteż drugim  naszym zadaniem 
— powiedział poseł Platts-MiMs' po„ 

w yku- w inno być: „Ręce precz od Izraela! 
Żadnej ubocznej ingerencji w  Palesty 
nie z pominięciem ONZ".

W poniedziałek odfoyfio się posiedzę 
nie gabinetu brytyjskiego, na któ rym  
omawiano m. in . kwestię Palestyny.

Stołeczna Rada Narodowa na ple­
narnym zebraniu odbytym z okazj1 
4-ej rocznicy wyzwolenia Warszawy, 

h,o Generalissimusa Stalina 
następującą depeszę:

„Rada Narodowa m. st. Warszawy. 
Poseł P la t ts - Iw  czwartą rocznicę wyzwolenia stoli-

A rm ia  Ludow a  
za ję ła  Tang-Ku

NOW Y JORK, 18.1 (PAP). Rozgłoś­
nia naczelnego dowództwa chińskich 
wojsk ludowych komunikuje o dalszym 
oczyszczaniu z odziąłów nieprzyjaciel­
skich wybrzeża na wschód od Tien-Tsi-~sza Kościuszki i pracownica zakłądu oh

cy Polski — Warszajyy przesyła Pa­
nu osobiście oraz narodom wielkiego 
Związku Radzieckiego wyrazy gorą­
cej wdzięczności 1 serdecznej przyjaź 
ni.

Lud Warszawy zachowa wiecznie 
w pamięci ofiarność i bohaterstwo 
Arm ii Radzieckiej, której zawdzię­
cza, swoje wyzwolenie.
Lud Warszawy w ierzy głęboko, że 

pod przewodnictwem Związku Ra­
dzieckiego narody demokracji ludo­
wej zbudują w  swych krajach socja­
lizm, osiągną szczęście oraż dobrobyt 
i  u trwalą pokój na świecie“ .

Depesza
Komitetu Słowiańskiego Z S R R

Kom itet S łow iański ZSRR nadesłał 
na ręce przewodniczącego Kom itetu 
Słowiańskiego w  Polsce — Wac’ awa 
Barcikowskiego następującą depeszę' 

Rązeńi z narodem polskim wspomi­
namy dziś pam iętny łrstoryczny 
dzień wyzwolenia stolicy Polski L u ­
dowej — Warszawy przez Arm ię Ra­
dziecką i  Wojsko Polskie spod jarzma 
faszystowskich okupantów niemiec­
kich.

Przyjaźń bratnich narodów Związ­
ku Radzieckiego i Polski, wykuwana 

na czele. Po przemówieniach' odslwiTto j na P°lach bitew, toczonych ze wspń/i- 
tablicę pamiątkową i odczytano akt prze- nym wrogiem, przerodziła się w  nte- 
mianowania nazwy fabryki. .Rodzicami rozerwalny sojusz, ktorego celem jest 
chrzestnymi“  przemianowanej fabryki zo. odbudowa naszych narodów oraz 
stal przedstawiciel I Dywizji im. Tadeu- wspólna walka o pokoj i  demokrację.

B R O TY  handlow e P o lsk i z za- 
g ran icą w  r .  1948 w  stosunku 

do ro k u  poprzedniego w zros ły  dw u 
kro tn ie . W edług danych o fic ja l­
nych w artość naszego p rzyw ozu 
w  10 miesiącach 1948 r. od 1 stycz­
nia do końca październ ika , w y n io ­
sła w  okrąg łe j liczb ie  417 m il j .  do­
la rów , a w artość w yw ozu  403 m ilj .  
do la rów . L ic zb y  te w  po rów nan iu  
z odpow iedn im i liczbam i z roku  
poprzedniego oznaczają, że przyw óz 
w zrósł w  stosunku do tego samego 
okresu czasu w  r. 1947 p ra w ie  dw u 
k ro tn ie , a w yw óz został podw o jony  
z nadw yżką. P row izoryczne zesta­
w ien ia  eksportu  za ca ły  ro k  1948 
podają w artość g loba lną  na około 
523 m ilj .  dolarów , gdy w  ro ku  1947

sk rym in o w a n ia  innych , na syste­
mie k o n tro li to w a ró w  dozwolonych 
i  n iedozw o lonych  do w ym ia n y .

S tanow isko  P o lsk i w  tych  spra­
wach jasno i  w y ra źn ie  o k re ś lił m in. 
M odzelew ski na  I I I  sesji Ogólnego 
Zgrom adzenia ONZ w  Paryżu dn ia  
23 w rześnia b r. k ie d y  pow iedzia ł: 
„M y  chcem y w y m ia n y  gospodarczej 
ze w szys tk im i k ra ja m i, n iezależnie 
od tego, czy się zna jdu ją  na Wshco 
dzie, czy na  Zachodzie, ale chcemy 
teJ w y m ia n y  w  w arunkach  ró w ­
ności i  zachow ania suwerenności 
każdego z uczestn ików ".

To są niewzruszone zasady, na 
k tó rych  op ie ra  się nasz handel 
i nh k tó ry c h  podstaw ie zaw ie ram y

w ynosiła  248 m ilj .  do la rów . W 1 Z3Sady te tc rU "ją sobie z coraz lepszym  sku tk iem
drogę w  św iecie. Jeże li w  ro ku

Zakłady
im. „I7-go stycznia“

W  czwartą rocznicę wyzwolenia War­
szawy odbyła się w stolicy uroczystość 
przemianowania nazwy Państwowych Za­
kładów Konfekcyjnych na Warszawskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. „17 
Stycznia".

W  sali fabrycznej, przybranej zielenią, 
portretami i transparentami, zebrało się 
kilkaset robotnic z przodownicami pracy

Powrót delegacji handlowej 
z Moskwy

Wczoraj powróciła z Moskwy polska 
delegacja handlowa z podsekretarzem sta 
nu dr. Ludwikiem Grossfeldem na czele.

k ro n ik a  noUivczna
a u d ie n c j e

—  M i ^ u „ M o !?ze le w s k i P rz y ją ł  w  dniu 17 bm. ambasadora Francji w Warszawie 
„  Baele.ua.

— przyM} ^  dnin 17 bm. „owonuanowaueso. ambasadora Włoch w 
•ęyarszawie p. Lioyanmeąo de Astis.

nu. W  alkcji tej zajęto również port Tang 
Ku, slkąd nacjonaliści ratowali się uciecz­
ką przez morze.

jisanie umowy handlowej 
między Polską i Jugosławią

BELGRAD, 17.1 (PAP). W  dniu 16 
stycznia podpisania 2Jo#tala w Belgradzie 
pdsfco -<j ugosfo wti aińska urnowa handlowa 
na rok 1949.
---------------------- ■—*------ -------- ----- ----------1

Delegat czechosłowackiego 
Min. Sprawiedliwości wWarszawie

Do Warszawy przybył p. Petrzelka, 
dyrektor Dep. Kodyfikacyjnego Min. 
Sprawiedliwości OSR w celu ostatecznego 
przygotowania tekstu Konwencji o po­
mocy prawnej pomiędzy Polską a Cze­
chosłowacją, która podpisana zostanie w 
dniu 21 stycznia br.

Janczewska.
Niech żyje przjaźń radziecko-polska.

Depeszę podpisali — Aleksander 
Gundorow i  Walentyn Moczałow.

dobnym  stosunku u ksz ta łtow a ły  się 
c y fry  im p o rtu .

W zrost hand lu  zagranicznego w  
ctegu jednego ro k u  o sto procent 
jest o lb rz y m im  skokiem  wzwyż. 
Św iadczy to m .in . że Polska jest 
kon trahen tem  pow ażnym  i  solid- 

i.nym , zdobyw ającym  sobie w  św ie­
cie coraz w iększe zaufanie, z k tó ­
ry m  coraz w ięcej państw  naw ią ­
zuje stosunki hand low e albo je roz­
szerza, a to w a r po lsk i jest coraz 
bardzie j poszuk iw any na rynkach 
św iatow ych. N iedaw no prasa 
szwedzka, a w śród n ie j także gad­
żety, k tó rych  stosunek do Polski 
nie zawsze jest p rzych y ln y , w  ba r­
dzo pochlebnych słowach rozp isy­
w ała się o w arunkach , w  ja k ich  
z Polską się hand low o w spó łp ra ­
cuje. I  także oferty Tybetu w  spra­
w ie  dostarczenia przez h u ty  po l­
skie k o n s tru k c ji m ostowej nie na­
leży oceniać pod kątem  w idzenia 
egzotyki. Jest to  bow iem  jeszcze 
jeden dowód, że dobra opinia o poi 
sk ie j solidności hand low ej rozsze­
rza się w  coraz dalszych kra jach.

H andel m iędzynarodow y jest 
w ażnym  czynn ik iem  s tab ilizac ji 
położenia w  świecie, a w ięc s tab i­
liz a c ji poko ju . A le  nie może to być 
handel o p a rty  na system ie uprzy 
w ile jo w a n ia  jednych  k ra jó w  i  dy

Ił'h ró tce  w „R ze czyp o sp o l i te j“

»Ślepa u liczka “
powieść pisarza czeskiego 

W acław a  Rzezacza
Znakomitego autora „ K raw ędzi“

Przekład Heleny Gruszczyńskiej-Dubowej

Dynamizm wymiany handlowej
Polska—ZSRR

PAP komentując podpisany w _  
Moskwie układ o wymianie towa­
rów między Polską a ZSRR, donosi: 
Polsko-radziecka wymiana handlo­

wa, odbywająca się na podstawie pię 
cioletniego układu handlowego t  26 
stycznia 1948 r. posiada decydujące 
znaazenie dla rozwoju życia gospodar 
czego Polski. Polska otrzymuje bo­
wiem rzadkie surowce I  maszyny, za 
które kraje n-arshallowskie zmuszone 
są płacić poniżającymi i ciężkimi wa 
runkami, podcinającymi ich rozwój 
gospodarczy I  podważającymi suwe­
renność narodową.

Dzięki^ przyjaznej postawie Związ­
ku Radzieckiego kraj nasz otrzymuje 
w ramach wymiany handlowej defi­
cytowe surowce i  towary, posiadają­
ce podstawowe znaczenie dla gospo­
darki polskiej. Nic dziwnego, że roz­
wój polsko - radzieckich stosunków 
handlowych przekracza poziom usta­
lony w  umowie pięcioletniej.

Dynamizm rozwoju polsko-radziec­
kiej wymiany handlowej widoczny 
jest z następujących cyfr.

Wartość polsko-radzieckich obro­
tów handlowych wynosiła w  1945 r.
— 66,1 mil. doi., w  1946 r. — 141,5

Komentarz PAP

mil. doi., w 1947 r. — 167,5 mil. doi., 
w  1948 r. ponad 225 mil. doi., a w 
1949 r. wyniesie 270 mil. doi. 
Należy podkreślić, że przy układa­

niu umowy pięcioletniej ze stycznia 
1948 r. przewidywano wysokość obro­
tów w  r. ub. w sumie około 170 mi­
lionów dolarów, a w roku bieżącym 
— 200 milionów dolarów.

Pomyślny rozwój stosunków gospo­
darczych polsko - radzieckich sprawił 
jednak, że cyfry te zostały w prak­
tyce znacznie przekroczone. Obroty 
handlowe w  1948 r. osiągnęły bowiem 
225 milionów dolarów, a podpisany 
w  dniu 15 b. m. protokół o wymianie 
towarowej na rok 1949 przewiduje 
obroty w  wysokości około 1.430 milio 
nów rubli, tj. 270 milionów dolarów.

Łącznie więc obroty w  ciągu 2-ch 
lat — 1948 i 1949 r. —  wynoszą 495 
milionów dolarów. Połowa obrotów 
przewidzianych w umowie pięciolet­
niej osiągnięta zostanie za tym już w 
ciągu pierwszych dwóch lat.

Wśród surowców i  towarów Jakie

Polska otrzyma ze Związku Radziec­
kiego znajdują się bawełna, rudy że­
lazne, manganowe i chromowe, pro­
dukty naftowe, ważne artykuły che­
miczne oraz wyposażenie i sprzęt 
techniczny, jak samoloty, samocho­
dy .traktory, urządzenia radiowe, ki­
nematograficzne itd.

Eksport Polski do Związku Radziec 
kiego obejmuje w 1949 r. między in­
nymi węgiel I koks, tabor kolejowy, 
wyroby hutnicze i włókiennicze, cu­
kier — tj. przede wszystkim produk­
ty gotowe. A eksport produktów go­
towych sprzyja, Jak wiadomo, rozwo 
jowi gospodarczemu kraju wywożące 
go.

Warto przypomnieć, że kraje mar- 
shalłowskie w wyniku planu Mar­
shalla zmniejszają znacznie swój eks­
port towarów gotowych i  zwiększają 
eksport surowców, co powoduje ich 
stale zubożenie.

W końcu należy podkreślić, że po­
dane cyfry obrotów polsko - radziec­
kich na rok 1949 nie obejmują do­
staw inwestycyjnych jakie Polska 
otrzymuje ze Związku Radzieckiego 

_ w ramach umowy kredytowej z 26 
stycznia 1948 r.

ub ieg łym  w zrós ł p rocen tow y udzia ł 
ZSRR i państw  D em okrac ji L u fo ­
wej^ w  naszym  handlu , to  ró w n o ­
cześnie bardzo w zros ła  g lobalna 
suma n .szego hand lu  z in n y m i k ra  
i am l ~  ln:'m o stosowania d ysk ry ­
m inac ji przez U SA  i w yw ie ra n ia  
przez n ie  odpow iedniego nacisku 
na inne państw a. U dz ia ł ZSRR w  
naszych obro tach w zrośnie jeszcze 
w  ro ku  b ieżącym  o 35 procent w  
stosunku do roku  ubiegłego, ja k  
to określa p ro to kó ł, podpisany w  
M oskw ie w  osta tn ich  dniach. Poza 
tym  trzeba pam iętać, że um owę 
handlow ą z A rg e n tyn ą  zaw a rliśm y 
w  osta tn ich m iesiącach ro ku  i  d la ­
tego n ie  m ogła się ona jeszcze oć.po 
w iedn io  w y ra z ić  w  ub iegłorocznych 
cy fi ech ob ro tow ych , świeżo zaś pod 
p isa liśm y d łu g o te rm in o w ą  um ow ę 
handlow ą z W. B ry ta n ią . Przed na­
szym hand lem  zagran icznym  o tw ie  
ra J3 się coraz now e pe rspektyw y 
r-ozwoju.

Do ro z w o ju  po lsk iego hand lu  za­
granicznego przed w o jn ą  nie do­
puszczał przede w szystk im  obcy 
kap ita ł, k tó ry  w szechw ładn ie  rzą - 

^ dz ił w  p o lsk im  przem yśle  i syste­
m atyczn ie  obn iża ł jego produkcję , 
ale rów n ież  rząd p rzedw rześn iow y 
nie czyn ił n ic  w  k ie ru n k u  jego roz­
w oju. Rząd p rzedw rześn iow y w  
gruncie  rzeczy in te resow a ł się han­
dlem  zag ran icznym  ty lk o  pod ką ­
tem  po trzebnych  m u * dew iz i  d la 
ich uzyskan ia  sprzedaw a liśm y za 
granicę^ trochę  cu k ru , w ęgla, ce­
m entu i  p ro d u k tó w  —  pon iże j w ła  
snych kosztów  p ro d u k c ji a lbo bez 
zarobku.

N ie  m a w  te j c h w il i  s ta ty s ty k i 
pow ojennego h a n d lu  m iędzyna ro  
dowego i  d la tego n ie  można o k re ­
ślić procentow ego u d z ia łu  w  n im  
Polski, ale i  bez te j s ta ty s ty k i mo­
żna dw a m om en ty  usta lić . Jeże li 
w y  ączym y z o b ro tu  m iędzyna ro ­
dowego dos taw y U N R R A, dosta- 
w y  w  ram ach  p lanu  M arsha lla , de- 
m obń i re pa rac je  —  to  n ie  ulega 

v  e s tli> że o b ró t ten  w  stosunku do 
p rzedw ojennego bardzo się s k ó r- 
c /  ■ Jednocześnie bardzo się po­
w ię k s z y ł w  liczb ie  g loba lne j w  
stosunku  do przedw ojennego udz ia ł 
P o lsk i w  ty m  obrocie.

Gospodarcza pozycja  P o lsk i na 
te re n ie  m iędzynarodow ym  rośn ie  
i  n ie  trzeba do tego dodawać, że 
zn a jd u je  to  odpow iedn ik  we w zro ­
ście p o zyc ji po lityczne j.

St. M.
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Kryzys w Atenach
Prawicowa gazeta ateńska „Etni- tii liberalnej Venizelosa. Partia Ve- 

kos K irikis“ omawiając 12 stycznia nizelosa znajdowała się dotychczas w 
pogłębiający się z każdym dniem kry opozyeji do rządu Sofulisa jednakże, 
zys w łonie rządu greckiego, pisała jak się wydaje z przyczyn raczej oso- 
dosłownie: ,,Przywódcy partyni tar- bistych niż ideologicznych. Dowodem 
gują się o teki ministerialne jak prze tego byłby choćby fakt, że swego cza 
kupki na rynku. Dążąc do zdobycia su Venizelos wchodził w skład rządu 
tek ministerialnych łączą się w blo- który prowadził walkę przeciwko par 
ki z innymi stronnictwami nie licząc tyzantem greckim a Sofulis znajdo- 
się z programami ani zasadami tych wał się w opozycji. W każdym razie 

_ Venizelos nigdy nie był uważany za
Istotnie, jeżeli' czyta się uważnie polityka postępowego czy choćby le- 

depesze, nadchodzące w ciągu cstat- wicowego. Jednakże wicepremier do- 
nich dni ze stolicy Grecji trzeba przy tychczasowego gabinetu Tsaldaris u- 
znać, że ocena dzienni ka prawicowe- ważał, że nawet człowiek tego typu 
go nie jest pozbawiona poczucia rze- nie może wejść w skład nowego ga- 
ezywistości. Od półtora tygodnia bo- binetu, który miał być przecież ga- 
wiem dwaj „czołowi“ politycy prawi binetem „rozszerzonym“. Ponadto 
cowi Grecji menarchistycznej Con- wchodziły tu w grę wyliczenia praw 
stantin Tsaldaris — przywódca mo- dopodobnie natury osobistej ezy par 
narchistycznej partii populistów oraz tyjnej. Tsaldaris wyszedł najwidocz- 
Jerzy Papandreu — leader tzw. soc- niej z założenia, że im więcej będzie 
ja l - demokracji, partii, niezwiązanej partii w jego rządzie, z tym więcej 
nawet z COMISCO centrowej, całko- tek będzie musiał ustąpić ną rzecz 
wicie mieszczańskiej, starają się sfor partnerów. Bez względu na to, czym 
mcwać gabinet, który mógłby zająć się kierował w swej odmowie, Tsal- 
miejsce rządu liberała Temistoklesa daris kategorycznie odmówił włącze- 
Sofulisa. Hia Venizelosa do jego nowego gabi-

Pomimo olbrzymich funduszów nad netu i w ten sposób przedłużył jesz- 
chodzących d0 Grecji zarówno w ra- cze bardziej rozmowy. Tsaldaris os­
inach doktryny Trumana, jak i pla- wiadczył ,że nie zgadza się na roz- 
nu Marshalla, rządowym wojskom szerzenie gabinetu ponad trzy partie 
greckim nie udało się osiągnąć zad- — jego własną, „socjal - demokrację“ 
nych takich sukcesów, któreby przy- Papandreu i liberałów Sofulisa. 
najmniej w części podreperowały nad „  noważnieisza trud-
szarpnięty prestiż gabinetu. Wprost J g  T y n k l a  nrzy ^toatoanh, Stano 
przeciw n ie , w o jska dem okratyczne n  . y ”  . » p I y. obsadzaniu stano
znajdują się w ofensywie - -  -  w,ska m,n,stra obrony narodowej iTak na
przykład 15 styeznia rozgłośnia Wol­
nej Grecji podała wiadomość o zaję 
ciu miejscowości Nausa jednego z 
większych miast greckich. Wtedy to 
zginęła większa część 33-ej bry­
gady wojsk królewskich a dowódca 
81-go batalionu został wzięty do nie­
woli. Jednocześnie nadeszły wiado­
mości o silnym ataku oddziałów Ar.

obrony narodowej 
głównodowodzącego. Początkowo pro­
ponowanego generała Papagosa na 
obie te teki, jednakże generał posta­
wił takie warunki, których Tsalda­
ris nie mógł przyjąć. Generał zażądał 
mianowicie rozwiązania tzw, rady 
cbrony narodowej, którą kierują woj 
skowi przedstawiciele Wielkiej Bry­
tanii i Stanów Zjednoczonych. Tsal-

Deakin i Carey -  za zawieszeniem 
działalności Św. Federacji Zw. Zaw.

Obrady Biura Wykonaircsego
PARYŻ, 18.1. (PA P). —  W poniedziałek rozpoczęły się obrady Biu­

ra Wykonawczego Światowej Federacji Związków Zawodowych. Na 
posiedzeniu rannym wygłosili przemównienia przewodniczący Federa­
cji, przedstawiciel Wielkiej Brytanii —  Arthur Deakin, sekretarz gene­
ralny Kongresu brytyjskich związków zawodowych (TUC) —  Victor 
Twenson oraz sekretarz przemysłowych związków zawodowych Sta­
nów Zjednoczonych (CIO) —  James Carey. Wystąpili oni z wnios­
kiem zawieszenia na jeden rok działalności światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych.

mii Demokratycznej na inną miejscó da‘,is, gdyb? «awet chciał (a prawdo
podobnie nie chciał) nie mógłby tego 
dokonać, ponieważ od istnienia tej 
Rady zależy między innymi „pomoc 
amerykańska“. Rozmowy utknęły po­
nownie na martwym punkcie i dopie 
ro osobista interwencja króla Jerze­
go I I  doprowadziła do przezwycięże­
nia „martwego punktu w  próbach 

z ambasadorem Henrym Gradym oraz z,ePieni a gabinetu“, 
brytyjscy z ministrem stanu Hecto- Wczoraj ogłoszono, że udało się wre 
rem Me, Neiiem na czele odbyli sze- szcie osiągnąć porozumienie w spra- 
reg konferencji z ateńskimi przywód wie utworzenia rządu koalicyjnego 
cami politycznymi starając się depro Pcd przewodnictwem dyrektora grec 
wadzić do stworzenia „rozszerzonego* 1 ™  -i ”  '*

w ość, Edessę.
Z drugiej strony komunikaty woj­

skowe donoszą o niepowodzeniach 
przeciw akcji wojsk monarchistycz- 
nyeh.

Na tle ustawicznych porażek oraz 
całkowitej bezradności rządu ateń­
skiego, przedstawiciele amerykańscy,

Przedstawiciel kierownictwa brytyjskich , 
związków zawodowych, Deakin, oświad­
czył na konferencji .prasowej, że uzyskał 
poparcie przedstawicieli CIO (amerykań­
skie związki zawodowe) i holenderskich 
związków zawodowych dla propozycji 
brytyjskiej w sprawie zawieszenia na je­
den rok działalności Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Deakin, zdając sobie sprawę z' tego, że 
większość członków Biura Wykonawczego 
wypowie się przeciwko rozhijąckiej pro­
pozycji brytyjskiej, oświadczył, że — je 
■go zdaniem — glosowanie w sprawie 
wniosku brytyjskiego jest... niepotrzebne. 
Przedstawiciel brytyjskich związków za­
rodowych zaznaczył równocześnie, że 
nie zamierza się pod>porządkować więk­
szość^ jeżeli większość ta zajmie stano- 

Łskp sprzeczne z wnioskiem brytyjskim, 
W końcu Deakin odrzucił możliwość pro­
wadzenia wstępnych rokowań w ¡peszuki 
waniu kompromisu.

Obecni na konferencji prasowej dzien­
nikarze doszli do wniosku, że Deałcin 
przybył do Paryża z planem rozbicia 
Światowej Federacji Związków Zawodo­
wych za wszelką cenę. Ton oświadcze­
nia Deakina, który hojnie szafował fra­
zesami o demokracji — a równocześnie 
zaznaczył, że nie podporządkuje się wiek 
szóści, — wywołał niesmak wśród obec­
nych na sali dziennikarzy.

A nglosasi tw o rzą  
a rm ię  w  B izo n ii

gabinetu któryby objął bardziej li-  Charakterystyczne jest że wydarzę 
beralnych polityków w porównaniu z nie to nastąpiło dopiero po groźbie 
Tsaldarisem. który w istocie był głów króla, iż w razie niedojścią do poro 
ną postacią gabinetu Sofulisa. Sofu- im ie n ia , będzie zmuszony uciec się 
lis podał się do dymisji; król dymisję innych środków, przez co, jak się 
przyjął i od tej chwili w gabinetach powszechnie uważa, król miał na myś 
prezydium rady ministrów rozpoczę- 15 wprowadzenie dyktatury, 
ły się owe, jak je nazywa gazeta pra W każdym razie, nawet jeżeli D ia- 
wicewa „targi“ o teki ministerialne, rridesowi — nowej gwieździe na poli 

Trudności przy tworzeniu nowego tycznym firmamencie Grecji uda się 
- rządu zarysowały się od pierwszej stworzyć gabinet, będzie on prawdo- 
ehwili. Członkowie partii liberalnej, podobnie tak samo targany wewnątrz 
której przywódcą jest Sofulis zażą- nymi sprzecznościami, jak jego po­
dali ed niego włączenia do gabinetu przednicy i tak samo pozbawiony po 
przedstawicieli drugiej greckiej par- parcia narodu. Z. BRONIAREK

Partyzanci tu Indonezji 
atakują Holendrom

HAGA 17.1 (PAP), Jak w ynika z 
doniesień, napływających z Indonezji, 
p-a Jąwie i  Sumatrze w alka party­
zancka przybiera coraz bardziej na 
sile.

Indonezyjczycy niszczą mosty oraz 
lin ie  komunikacyjne przeciwnika. W 
w iem  okręgach Jawy oddziały hoien 
derskie są izolowane, kontrolując je­
dynie k ilka  miast, podczas gdy po-

BRUKSELA, 17.1 (PAP)
kiego Banku Narodowego Diamidiesa, | Routge“  donosi o rozwijających się w Bi

Schuman z wizyłq 
tu Sztuajcarii

BERN, 17.1 (PAP). Minister Robert 
Schuman przybył w poniedziałek z ofi­
cjalną wizytą do rządu szwajcarskiego. 
iNa dworcu powitany en został przez mi­
nistra spraw zagranicznych Szwajcarii — 
(Maxa Petitpierre.

zostałe te ry to rium  zna jdu je ' się pod 
Władzą Indonezyjczyków. Niektóre 
garnizony holenderskie nia Jawie i  Su­
matrze utrzym ują łączność z dowódz­
twem jedynie przy pomocy lotnictwa. 
W okolicy Bandur!Ru partyzanci in ­
donezyjscy zaatakowali pozycje wojsk 
holenderskich. W alki toczą się rów ­
nież w  rejonie Semaraingu i Bonomas.

Dowództwo holenderskie w  o fic ja l­
nym komunikacie ' zmuszone było 
przyznać, że s tra ty  holenderskie w 
chw ili obecnej są większe, aniżeli w  
grudniu, gdy Holendrzy rozpoczęli 
ofensywę przeciwko Republice.

Za przykładem kra jów  azjatyckich 
Arabia Saudyjska zabroniła samolo­
tom holenderskim lądowania na siwym 
terytorium  na ziniak protestu prze­
ciwko agresji holenderskiej w  Indo­
nezji. Na skutek .powyższego zarzą­
dzenia, holenderska lin ia  lotnicza 
Amsterdam — Dżodżakairta została 
przerwana.

zoni.i pod troskliwą opieką anglosaskich 
gubernatorów —- niemieckich organiza­
cjach wojskowych.

„W  pierwszych miesiącach ubiegłego 
roku — donosi dziennik — ministerstwo 
obrony narodowej USA poparło projekt 
gen. Clay‘a, dotyczący utworzenia pół­
milionowej armii niemiedfiej. Obecnie woj 
skowe oddziały niemieckie zgrupowane są 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej pod 
nazwą „Czarnej G w ar#“ , posiadającej 
(Strukturę organizacyjną Wehrmachtu. Do 
„Czarne! Gwardii" przyjmowani są prze­
de wszystkim byli funkcjonariusze gesta­
po, członkowie ŚS oraz byli żołnierze ar­
mii III Rzeszy, posiadający opinię zago­
rzałych wrogów komtmiamu. Na czele 
oddziałów „Czarnej Gwardii“  stoi gen. 
Haider, b. szef hitlerowskiego sztabu 
głównego.

Pozą tym Anglosąsi udzielają poparcia 
■nowoutworzonym niemieckim organiza­
cjom param ilitarnym , na których cze 
le stoją hitlerowcy.

Scalenie zarządu
Z iem  Odzyskanych

Prezydent Rzeczypospolitej zarzą­
dził ogłoszenie w  Dzienniku Ustaw 
R. P. ustawy z dnia 11 b. m. o scale­
niu zarządu Ziem Odzyskanych z o- 
gólną adm inistracją państwową.

Program  bryty jsk ie j
p artii kom unistyetnei

LONDYN, 17.1 (PAP). W  dniach J6 
i 27 lutego odbędzie się rązszerzone ple­
num K. C. brytyjskiej partii komunistycz­
nej, Członkowie partii studiują obecnie 
projekt deklaracji politycznej K. C, pod­
pisany przez Harry Polłiia,

Projekt deklaracji stwierdza m. i.n„ że 
w obecnej chwili natarcie imperializmu 
.angb-amerykańskiego nie może zahamo­
wać wzrostu sił, wałczących o demokra­
cję j pokój. Świadczą o tym olbrzymie 
sukcesy Związku Radzieckiego po wojnie, 
wydarzenia w Europie Wschodniej, histo 
ryczny charakter zwycięstw w Chinach 
oraz Ruch Oporu w Hiszpanii, Grecji 
i Azji południowo-wschodniej.

Brytyjska partią komunistyczna oświad 
cza, że można i nalleży odeprzeć ofensy­
wę przeciw komunistom i zw. zawodo­
wym. Płaszczyzną zjednoczenia w tej wal­
ce wszystkich organizacji ruchu robot­
niczego i wszystkich sil demokratycznych 
ma być następujący program: 

położenie kresu obecnej wojennej poli­
tyce bloku anglo-amecyikańskiego i bloku 
zachodniego oraz wzmożenie wałki o po­
kój;

redukcja zbrojeń i liczebności sjł zbroj­
nych oraz zakaz broni atomowej;

wzmacnianie przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i z krajami demokracji lu­
dowej ;

udzielenie niepodległości wszystkim łu- 
Drapeau- dom kolonialnym;

nawiązanie ścisłych ętosunków handlo­
wych ze Związkiem Radzieckim i kraja­
mi demokracji ludowej;

położenie kresą jednostronnej zależno­
ści ekonomicznej od USA;

podniesienie poziomu płacy zarobkowej 
i ubezpieczeń społecznych, obniżka cen 
i ograniczenie zysków;

przerzucenie ciężaru podatków na bo- 
gaczy;

udzielenie pełnych praw demokratycz­
nych klasie robotniczej j  zakaz faszyzmu.

LONDYN, 17.1 (PAP). Brytyjska par 
tia komunistyczną wydala oświadczenie, 
w którym zajmuje stanowisko dę estat-

Nowy wiceminister 
spraw zagranicznych Rumunii
BUKARESZT, 17.1 *;PA<P). Były rad­

ca poselstwa rumuńskiego w Waszyngto­
nie Grigore Preoteasa został mianowany 
wiceministrem spraw zagranicznych Ru­
munii.

Ośtuiadczenie 
Kuźni ecoiua

u; spraw ie jedności SFZZ
PARYŻ, 17.1 (PAP). Szef delegacji ra 

dzleekieh związków zawodowych, która 
bierze udział w obradach Komitetu Wy 
koinawczego Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, przewodniczący 
WCSPS — Kuzniecow — udzielił wy­
wiadu przedstawicielowi agencji France 
Presse, podkreślając konieczność utrzy­
mania jedności Światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych.

W  odpowiedzi na pytanie, jak ra­
dzieckie związki zawodowe ustosunkowu­
ją się do propozycji Rady Generalnej 
Kongresu Trade Limanów, w sprawie cza 
sowego zawieszenia działalności Świato­
wej Federacji Związków Zawodowych, 
Kuzniecow oświadczył;

„Radzieckie związki zawodowe uważa­
ją, .iż propozycja ta jest z gruntu błęd­
na i szkodliwa dla międzynarodowego 
ruchu zawodowego. Światowa Federacja 
Związków Zawodowych skupia w swych 
szeregach związki zawodowe całego świa 
ta bez różnicy rasy, narodowości, religii 
lub przekonań politycznych. Jeśli między 
poszczególnymi narodowymi centralami 
związków zawodowych istnieją różnice 
poglądów w poszczególnych sprawach — 
to jest to zrozumiałe. Ale jednocześnie 
jest rzeczą jasną, że jeśli związki zawo­
dowe kierują się -wspólnymi interesami 
-klasy robotniczej — to różnica poglądów 
nie jest przeszkodą dla współpracy mię 
dzynąrpdowej i w żadnym wypadku nie 
może stanowić przyczyny zawieszenia 
działalności Światowej Federacji lub wy­
stąpienia z nieij poszczególnych centrą! 
związków zawodowych.

Odpowiadając na pytanie, jak radziec­
kie związki zawodowe oceniają możliwość 
■rozpatrzenia zagadnień w sprawie dalszej 
działalności Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, Kuzniecow stwierdził:

Jeśli chodzi o radzieckie związki zawo­
dowe, to gotowe *ą one zająć się rozpa­
trzeniem tego zagadnienia i chcą współ­
pracować ze wszystkimi centralami związ 
ków zawodowych.

Rozpoczęcie procesu 
przeciw przywódcom 

komunistycznym w USA
NOWY JORK, 18.1 (PAP). W  po­

niedziałek rozpoczął się tu proces prze­
ciwko 12 czołowym działaczom ameryikań 
sikiej partii komunistycznej z przewodni­
czącym partii — William Foste-rem na 
czele, który z powodu choroby był nie­
obecny.

Wejścia do sądu strzegło ponad 400 po
liciantów i tajnych agentów, Pomimo ze- 

nłch uchwał londyńskiej konferencji 6-ęiu i brania tak znacznej ilości policji, przed 
państiw w sprawie Zagłębia Robry. Oś- i gmachem sądu nowojorskiego zgromadzi- 
(wiadezenie stwierdza, że porozumienie ły  s>? dumy publiczności, Zgromadzeni 
londyńskie zagraża narodom Zachodniej j demonstrował'- przeciwko wytoczeniu pro- 
Europy i pokojowi świata oraz jest za- j .cesp dziajaczom komunistycznym 
przeczeniem umów i zobowiązań, jakie 
Wielka Brytania wzięła po zakończeniu
wojny na siebie w odniesieniu do Nie- 
mieć.

Brytyjska partia komunistyczna zwraca 
uwagę na fakt, će potężna machina prze 
myslowo-wojenma Zagłębia Ruhry znaj­
dzie się pod kontrolą urzędu, w którym 
monopoliści amerykańscy będą midi de­
cydujący głos.

Oświadczenie ostrzega, że z pomocą 
kapitału amerykańskiego Zachodnie Niem 
cy będą dążyły do odzyskania swej daw 
■nej roli na rynkach światowych, podci­
nając równocześnie możliwości eksportu 
brytyjskiego. Wynikiem takiej polityki 
w Bizonii będzie bezrobocie w Wietkiej 
Brytanii,

Brytyjska partia komunistyczna doma­
ga się utworzenia zjednoczonych i demo­
kratycznych Niemiec oraz oddania Za­
głębia Ruhry pod kontrolę 4-ch mo­
carstw, zgodnie z porozumieniem pocz­
damskim.

M arian  Brandys

Kolonialny ping-pong
(Korespondencja AP1 d la  Rzeczy do soolitej)

r l . , Rzym, w styczniuTzachodnich", oraz całkowitej sprzecznoś
uownytn przedmiotem zainteresowania ■

szerokiej opinii publicznej w ciągu kilku 
tiaegljch tygodni —- oczywiście poza 
ucieczką z więzienia a następnie ujęciem 
głośnego truciciela Gra-zzioziego — była 
sprawa b. kolonii w łoskich.

Po ostatniej decyzji, odraczającej roz 
Sprawy do ¡kwietniowej se­

sji ONZ tematy kolonialne zniknęły
dyskretnie ze szpalt dzienników. Nie zna 

to j e<kiak wcale, że nie roztrząsa się 
ich nadal w tysiącach prywatnych roz­
mów i ognistych dyskusji.
, . , e ,,,sJ>ra,wa kolonii interesuje wszyst­
kich W łochow— bez względu na ich po 
chodzenie społeczne i przynależność po 
lityczną temu nie należy się dzi-
>rc._ Po pierwsze -  Włosi przyzwyczaili 
sję juz uwaeac za państwo kolonialne. Po 
drugie: przy obecnej psychozie emigra- 
cyjn^j, jaflea ogarnęła bezrobotną śntdi- 
gen cię )  masy chłopskie -  kolonie zdają 
się byc wymarzonym rynkiem zbytu dla 
eksportu ludności.

Ponieważ dotychczas żadne z pism wio 
skich nie dało petnego zestawienia falc- 
tô w, odnoszących się do tego zagadnij- 
ni a —  warto niektóre z tych faktów ze 
stawić — gdyż właśnie sposób załatwia 
nia spra-wy b. kolonii włoskich jest nai 
jaskrawszym dowodem sztuczności i sła­
bości nitek, łączących t.zw. „partnerów

ci ich interesów, ukrywanej za parawa 
nem szumnych słów. We wstępnej fazie 
omawiania sprawy b. kolonii włoskich 
Związek Radziecki wystąpił z wnioskiem 
— popartym przez Polskę i Czechosłowa­
cję — o przyznanie powiernictwa nad 
wszystkimi tymi koloniami Włochom. 
Był to wniosek dla Włoch najkorzystniej 
szy a jednocześnie hamujący rozrost im­
perializmu kolonialnego Anglosasów. Ale 
już wtedy W. Brytania ¡wystąpiła z wprost 
przeciwną koncepcją. Wniosek brytyjski 
żądał przyznania powiernictwa nad Ery 
treą i Cyrenajfcą — czyli nad zasadniczą 
częścią b. posiadłości włoskich — W. 
Brytanii, powiernictwa nad Fezanem — 
Francji oraz przewidywał korekturę grani 
cy libijsko - tumskiej, dla Włoch .pozo­
stało więc jedynie wybrzeże TrypolitanAi 
i bezwartościowe Somali.

Motywy tego wniosku tłumaczyły się 
najzupełniej brytyjskimi względami stratę 
gicznymi. Cyrenajka ze swymi portami; 
Bengazi i Tobrukiem stąnowi wymarzone 
zaplecze dla M alty — zaplecze, którego

Anglicy wbrak tak boleśnie odczuli 
czasie ostatniej wojny.

Propozycja brytyjska wywołała w cai- 
lych Włoszech faję oburzenia i przygnę­
bienia. Nadzieje zwróciły się w stronę 
Ameryki, która dotychczas zajmowała sta

'  nowisko wyczekujące, zapewniając Wło­
chy o swej gorącej życzliwości.

i oto z tego ¡pogodnie uśmiechniętego 
i życzliwego nieba pada nagle niespodzie 
wamy grom. W  dwa dni po powrocie z 
Paryża de Gasperiego, który otrzymał 
tam daleko ¡idące obietnice ze strony 
przedstawiciela amerykańskiego — Stany 
Zjednoczone opowiadają się za propozy­
cją brytyjską ^  z drobnymi tylko po­
prawkami. Jednocześnie do wniosku bry 
tyjskiego przyłącza się Francja, która do 
iychczas zajmowała w tej sprawie stano 
wisko niezdecydowane.

Ale to był tylko skromny wstęp. Do­
piero po nim rozpoczęły się prawdziwe 
harce dyplomatyczne przedstawiciela 
USA w O N Z — p. Johna Fostera Dul- 
lesa — harce, które nawet chadecki „11 
iMessagero“  ośmielił się nazwać „grą 
w ping-pong koloniami włoskimi1* — za 
co zresztą został surowo nlkarany.

Zaczęło się od tego, że przedstawi 
ciel ZSRR zaproponował, aby sprawę 
kolonii włoskich przekazać do natychmia 
Stowego rozpatrzenia komisji politycznej 
ONZ. J.'F . DuMes głosował wtedy prze 
ciwko temu wnioskowi. W  krótkim cza 
®ie po tym sarn wystąpił z wnioskiem 
o natychmiastowe rozpatrzenie sprawy 
kolonii jednakże przez inną komisję. Na 
tym jednak nie koniec. Gdy bowiem 
przedstawiciel ZSRR zgodził się na wnio 
sek amerykański, J. F. Duli es nie tylko 
że wycofał swój wniosek, lecz zgłosił i 
przeforsował przy pomocy swych zachód 
nich partnerów (z wyjątkiem — dla od 
miany —■ W. Brytanii, która głosowała 
przeciw) wniosek wprost przeciwny; o 
odroczenie sprawy kolonii da kwietnio­
wej sesji ONZ,

Główną przyczyną tego niewythimaczo 
nego na pozór „tańca św. W ita" był nie 
wrodzony „duch sprzeciwu" J, F, DuT 
lesa — lecz przede wszystkim prosty 
fakt, iż przez cały czas toczyły się za 
kulisowe tairgi z W. Brytanią i Włocha­
mi. Ostatecznie sprawa ¡kolonii uległa 
odroczeniu. Czy jest to rozwiązanie dla 
Włoch ¡korzystne? Rząd wioski, po ogło­
szeniu tej decyzji, starał się „robić dobrą 
minę do źłej gry" ¡wyrażając nadzieję, że 
„czas pracuje dla Włoch". Oczywiście 
starano się czasowi tę pracę ułatwić. 
Szef włoskiego Sztabu Generalnego Mar- 
ras, podczas ostatniej bytności w Wa­
szyngtonie, miał zapewnić Trumana, że 
Włochy, w wypadku oddania im w za­
rząd kolonii, udzielą Stanom Zjednoczo­
nym bąz strategicznych w Afryce oraz bę 
dą eksportowały do kolonii tylko „taki 
materiał ludzki, który budowy tych baz 
pie utrudni", Jednocześnie wyjechał do 
Waszyngtonu amerykański ambasador w 
Rzymie, Dunn, aby „nastawić Traniona 
jak najżyczliwiej dia sprąwy włoskiej**.

Mimo to, w dniu, w którym piszę tę 
korespondencję, rządowa prasą wioska po 
dala bez żadnych komentarzy lakoniczną 
wiadomość z Waszyngtonu, że ambasa­
dor wioski w Waszyngtonie Tarcbiani wy 
raził wobec Dqwtamentu Stanu „zgo­
dę" w imieniu Włoch ną odstąpienie Cy 
renajki Anglikom, oczywiście pod taki­
mi, a takimi warunkami. Jednocześnie 
prasa zaznaczyła, że ambasador Dunn 
wraca do Rzymu.

Ta wiadomość przypuszczać można 
przesądza już bez żądnych niedomówień, 
kto wygrał partię „kolonialnego ping 
P-oug".

Akt oskarżenia zarzuca przywódcom 
komunistycznej partii USA „organizowa­
nie wykładów marksizmu łeniniznui. co 
prokurator uznał za „dążenie do obale­
nia rządu Stanów /(jednoczonych“ , 

Obrońcy zwrócili się do przewodniczą­
cego sądu, aby usunął gęste straże poli­
cyjne, które przyczyniają się do stworze 
nia specjalnej psychozy wokal procesu,'

M u rzy n i żądają
zmesUnia dyskryminac i

WASZYNGTON 17.1 (obsł. w}.). K ra  
jowa Rada jyfwaynów zwróciła się 
do prezydenta Trumana z żądaniem 
zniesienia wszelkiej dyskrym inacji 
rasowej przeciwko Murzynom w  hoż 
teł,ach, restauracjach i  innych m ie j­
scach publicznych. (zb)

Uczczenie  
pam ięci Len ina

A rty k u ły  G. D ym itrow a  
H . M inca, A . Pauker

BUKARESZT, 17.1. (PAP), — NowT
numer pisma „O trw a ły  pokój, o de­
mokrację ludową" poświęcony jest pa 
mięci Lenina. Z okazji rocznicy śmier 
ci w ielkiego wodza i  nauczyciela pro­
le ta ria tu  i  postępowej ludzkości, na­
pisali specjalne a rtyku ły  Georgij D y­
m itrow , Anna Pauker, Konstantynów, 
G. Cogniot i  tokarz jednej z fab ryk  
Bukaresztu, Petru Czutak.

Generalny sekretarz KC bułgar­
skiej p a rtii komunistycznej D ym i­
trow  w  a rtyku le  pt. „Pod w ie lk im , 
niezwyciężonym sztandarem len 'n iz- 
mu“  podkreśla ogromne znaczenie 
nauki Lenina. Dzieła Lenina — pisze 
D ym itrow  -— są niewyczerpanym 
źródłem doświadczenia oraz ideowo- 
polityczną bronią.

Sekretarz KC Rumuńskiej P a rtii 
Robotniczej, Anna Pauker, w  artyku­
le pt. „Len in  żyje w  sercach m ilio ­
nów ludzi na całym świecie", podkreś 
la, że Partia Robotnicza R um unii kie 
ru je  się genialną nauką Lenina i  Sta­
lina ora? olbrzym im  doświadczeniem 
WKP(b) i Związku Radzieckiego.

Członek KC Komunistycznej P a rtii 
F rancji G. Cogniot w  artyku le  pt. „Le  
n in  — natchn'eniem francuskich ro ­
botników  w  ich walce o niezależność 
narodową" podaje, że naród francu­
ski w  swej walce o niepodległość, o 
wolność i pokój — czerpie natchnie­
nie z nieśmiertelnych dzieł Lenina, 

ł
Członek B iura Politycznego KC  

PZPR, H ila ry  Minc, w  a rtyku le  za­
wierającym bogaty m ateria ł faktycz­
ny, pt, „O budowę podstaw socjaliz­
mu w  Polsce", reasumuje rezu lta ty 
ł- le tp ie j prący nad odbudową i  roz­
wojem gospodarczym Polski. A u to r 
przytacza przyjęte przez Kongres Zje 
dnoczeniowy wytyczne na 1949 rok, 
związane z przedterm inowym w yko­
naniem planu S-letniego i  6-letnim 
planem budowy podstaw socjalizmu 
w Polsee.

Produkcja przemysłowa Polski — 
olsze autor — ju? w  roku 1947 przé- 
iroczyia  pozicm przedwojenny, a w  
istopadzie 1948 przewyższyła poziom 
przedwojenny o 50 proc., przy czym 
orcdukcja przemysłowa na głowę sta 
«owi 189,5 proe. w  porównaniu z ro ­
kiem 1937. Poprawa w arunków  bytu 
ilasy  robotniczej i  zniesienie syste- 
nu kartkowego są bezpośrednim re - 
¡ultątem pomyślnych w yników , osiąg 
aiętych w  przemyśle i  ro ln ic tw ie .

A u to r podkreśla, że rozwiązano w ie 
’e zagadnień, jak  reform ę uposażeń, 
podwyższenie norm pracy w  przemyś 
le, pomoc w  organizowaniu spółdziel 
ni rolniczych na wsi oraz praw id łową 
organizację obrotu towarowego.

Spaak zrezygnu je  
z prem ierostina?

BRUKSELA, 17.1 (PAP). Organ bel­
gijskich sfer finansowych „Echo de la 
Bourse“  dąnosi, że Spaąfc postanowił zre 
zyguować zę stanowiska premiera Belgii 
i objąć kierownictwo „Organizacji Wsrril 
pracy Krajów Marshailowskieh (OECE).

Komentując powyższą wiadomość, 
dsiewuk „Drapeau Rouge" pisze: „Pra­
wie 300 tysięcy bezrobotnych, katastro­
falny spadek eksportu, plac» o 30 proc. 
piższe od kosztów utrzymania, klasa ro­
botnicza w nędzy, kolaboraeioniśei i prze 
stępcy wojenni pa wolności, kraj pod­
porządkowany trustom amerykańskim •*- 
oto skutki dwuletnich rządów Spaaka.

Jak wynika z ostatnich opublikowa­
nych w organie giełdowym „Agence Eco­
nomique et Financière'* danych staty­
stycznych, dywidendy wyiplaeqne w cią­
gu roiką przez 7.014 spółek akcyjnych 
uległy 50 proc, podwyżce. Dochody tych 
spółek wzrosły w ciągu reku o 3 miliar­
dy franków belgijskich.

i

Ś w i n i  iw Jkilliei it/ier/ziicli
—. Polonja w ie d e ń s k a  u c z c iła  z jednoczę 

n ie  p a r t i i  ro b o tn ic z y c h  w  P o lsce . W  d u ­
że j s a li  Z w ią z k u  P o la k ó w  w  A u s t r i i ,  o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e m ia , « a  k tó re j 
p rz y ję to  je d n o g ło ś n ie  re z o lu c ję  s tw ie rd z a  
ją c ą  m . i n „  że P o la c y  w  A u s t r i i  w ita ją  
z g łę b o k im  z a d o w o le n ie m  p o w s ta n ie  l  y t  h  
i  s k ła d a ją  z a p e w n ie n ie , iż  p ra c o w ito  będą. 
d la  s i ln e j,  n i;  p o d le g łe j P o ls k i s o c ja l i­
s ty c z n e j. . ,_ \y  związku ze zbliżającą się 25 rocz
nicą zgonu Włodzimierza Lenina, dzien­
n ik i i  czasopisma czechosłowackie zamie 
szcząją wiele artykułów i opowiadań o ży 
ciu, działalności i walce Lenina. W ki­
nach czechosłowackich wyświetlane będą 
filmy radzieckie: „Lenin w październiku". 
„Lenin w roku 1918“ , „Człowiek z bro­
nią“ , „Przysięga“ i inne.

—- Przemysł Korci północnej wykonał 
plan 194g r, w 105,5 proc. Szczególnie dp 
ży wzrost produkcji zanotowoć należy w 
przemyśle budowy maszyn, w przemyśle 
chemicznym oraz w przemyśle lekkim.

— Amerykańsko-holenderskie towarzy­
stwo naftowe przeprowadza dalsze poszu 
kiwania źródeł naftowych pa Nowej Gwi­
nei. W rejonie Klamong rozpoczęło się już 
wydobywanie rapy. Kapitały tego towa­
rzystwa składają się w 60 proe. z kapi­
tałów amerykańskich i  w 40 proc. z ho­
lenderskich.

—■ 20 styeznia szwedzka partia komu­
nistyczna rozpocznie kampanię na rzecz 
pokoju i w obronie ¡niezależności naro­
dowej Szwecji.

— W  Tokio odbyło się inauguracyjne 
■posiedzenie Towarzystwa Przyjaźni Ja- 
pońsko-Radzieckiej. Wśród założycieli To 
warzystwa znajduje się wielu uczonych. 
Towarzystwo wydało do narodu odezwę, 
nawołująca do pogłębiania przyjaźni mię 
dzy Jamonią a Związkiem Radzieckim,

— Minister p ra c y  1 o p ie k i spo łeczne j 
M a is e l ( s o c ja l is ta )  o ś w ia d c z y ł że  z pow o  
d u  ..¡s k o m p liko w a n ych  p rz e p is ó w  w y b o r ­
czych “  n ie  bodzie  m o żna  p rz e p ro w a d z ić  
w y b o ró w  p a r la m e n ta rn y c h  n a  w io s n ę  rh . 
W y b o ry  odbędą  s ię  d o n ie ro  n a  je s ie n i, 
p ra w d o n o d o b n ie  w  p a ź d z ie rn ik u .

Czeska Rada Narodowa postanowi 
ła Przeznaczyć 500 tysięcy koyon dla 
działu czeskiego w Muzeum Oświęcim­
skim

^ drodze z Anglii do Isiandii ro** 
lilia się w Bzkaeji amerykańska superior 
teca typu „B. 29“ , Wszystkie osoby znaj 
dujące się w- samolocie zginęły,

Uchujały ko m is ji
p o lsko -cze ch o s ło w ack ie j 
uj sp raw ach  so c ja ln y c h
PRAGA, 17,1 (PAP). W  Pradze za­

kończyły się obrady mieszanej polsko- 
czechosłowackiej komisji współpracy w 
dziedzinie polityki socjalnej.

Komisja powzięła szereg uchwał od­
nośnie wzajemnej ¡wyntiąny filmów, audy­
cji radiowych, publikacji oraz materiałów 
statystycznych z zakresu polityki socjal­
nej. Według wytycznych, ustalonych W 
czasie obrad komisji, wypłacane będą o- 
bywateiom polskim, zamieszkałym w Gze 
chosłowacji, renty.

Dr. Modliński w imieniu delegacji poi 
skiej ¡podkreślił niezwykle serdeczną at" 
mosefrę, w jakiej toczyły się rokowania- 
Komisja w najbliższym czasie zbierze si? 
ponownie w Warszawie.

N o iry  rząd  
uj T u rc ji

LONDYN, 17.1 (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że w niedzielę prezydent 
Republiki Tureckiej Adimed Inonu .powie 
rzyl misję utworzenia nowego gabinet“  
Semsettinowi Gunaltay. W  poniedziaf . 
■nowy premier przedstawił prezydent0* 1 
listę gabinetu do zatwierdzenia.

Dziennik „Tasbir“  pisze, ż* upa3ak * a 
binetu jest następstwem ostrego kry*?"5“  
gospodarczego I finansowego. Z d ^ ,tn> 
dziennika Turcja zmierzą szybko ^  
gólnemu przesileniu. y
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Czekamy na nomy polski scenariusz
' Cztery polskie film y , które już o- 
b iegły ekrany całego k ra ju  i dalsze 
w  opracowaniu — oto nasz dorobek 
powojenny w  dziedzinie film ów  d łu ­
gometrażowych.

Światowy sukces „Ostatniego eta­
pu", nie m alej poważny sukces „U li­
cy Granicznej“  na festiwalach za gra 
nicą, duże i  zasłużone uznanie, k tó ­
re zdobyły wszędzie polskie film y  
dokumentame („Suita Warszawska". 
„Kopaln ia", „W ie liczka" i  inne) oraz

dziemy do tematu. Tematyka film u  
polskiego nie rozwinęła się zupełnie. 
Uczyniliśmy niewiele w  tej dziedzi­
nie. F ilm  polski n ie w yzw o lił się je ­
szcze z przeszłości.

Dzieją się w  Polsce w ie lk ie  rzeczy. 
Przebudowuje się ludzi 1 s ty l życia. 
K ra j tę tn i rozmachem pracy. Czło­
w iek w  Polsce w yzw o lił się już ze 
wspomnień, dawno otarł łzy, nie o- 
gląda wciąż blizn, lecz zakasał rę­
kawy i  usuwa gruzy, buduie nowe

Rodzichówna, Winogradowa i Fijewska w jednej ze scen „Ostatniego Etapu".

oświatowe („Ptasia wyspa", W rotki 
mcholubne i  w iele innych), wreszcie 
wysoki poziom Polskiej K ro n ik i F i l ­
mowej pozwalają słusznie tw ierdzić, 
iż  dorobek odrodzonej kinematogra­
f i i  polskiej stanowi poważny w kład 
do ku ltu ry  ogólnonarodowej.

d w ie  p r a w d y
Ale ani pochwalne hym ny o sukce 

gach jednych film ów , ani rozczarowa 
nie i  ostra krytyka , wywołane inny­
m i, nie pow inny zaciemniać dwóch 
prawd, że:

1) posiadamy w iele danych, by 
stworzyć dobry, cenny społecznie, war 
tościowy artystycznie i  nienaganny 
technicznie f i lm  polski,

2) ciągle jeszcze nie po tra fim y w 
zakresie tem atyki film ow ej wyjść z 
okresu niemowlęctwa.

Pierwsze tw ierdzenie n ie wymaga 
głębszych „uzasadnień. Jakkolw iek 
bowiem posiadamy poważne braki, 
zwłaszcza w  zakresie należycie wysz 
kołonych kadr realizatorów film o ­
wych, reżyserów, operatorów itd., jed 
nak są to raczej braki ilościowe, któ 
re wyrówna czas i intensywne szko­
lenie młodego narybku. K adry ludz­
kie, k tó rym i rozporządzamy, stoją na 
wysokim  poziomie i  wytwarzają już 
teraz dobrą tradycję, dobrą szkołę

Pod względem artystycznym widać 
wyraźny postęp, ą przede wszystkim 
rzetelny,-wysiłek w  tym  kierunku. 
Osiągnięcia artystyczne zwłaszcza poi 
skiego ̂ film u  dokumentarnego, wywo 
łu ją  ty lko  szczere uznanie, ale 
budzą uzasadnione nadzieje, iż pod 
tym względem przyszłość film u  pol­
skie?0 zapowiada Się jak  najpomyśl­
niej-

poziom techniczny polskich filsnów
__ gdy Się uwzględni nasze bardzo
jeszcze s k r o m n e  możliwości w  tym 
z a k re s ie  — zasługuje na rzetelną po­
chwałę i jest n iew ątpliw ym  sukce­
sem zespołowym pracowników na- 
gzego początkującego przemysłu f i l ­
mowego.

KOMPLEKS PRZESZŁOŚCI
Natomiast sytuacja przedstawia się

domy, fab ryk i i  świetlice. Co z tego 
wszystkiego w idzim y w  film ie?

Nie ty lko  praca i myśl zgodnie bu­
dują * 1 przyszłość. Także i  sztuka po­
maga we wspólnym dziele. L ite ra tu ­
ra, plastyka, nawet muzyka coraz s il 
n ie j wiążą się z życiem 'i pomagają 
rozumieć i budować życic. Jaki jest 
udział polskiego film u  w  budowle 
nowego życia? Powiedzmy sobie od 
razu — wciąż za mały.

Największe osiągnięcie odrodzonej 
polskiej k inem atografii — ,,Ostatni

etap" — był film em  przeszłości. Po­
ruszał temat ogólno ludzki 1 dawał 
mu wspaniały wyraz. B y ł oskarże­
niem, przestrogą, dokumentem, 
wspomnieniem. M ów ił o przeszłości.

„Zakazane piosenki" — m ów iły  o 
przeszłości. B y ły  łzawą ilustracją do 
wspomnień.

„Stalowe serca" — to jeszcze jeden 
film  o przeszłości. Pokazywał pracę, 
lecz nie tę, którą teraz cieszy się ca 
ły  kra j, lecz pracę nienawistną, k tó ­
rą trzeba było sabotować. F ilm  o bun 
cie i walce. Temat ze złej przeszłoś­
ci.

Opracowywane obecnie film y  „Ro­
binson Warszawski" i „Dom na pust 
kow iu “ to jeszcze raz przeszłość — 
czasy okupacyjne i  okres powstania 
warszawskiego.

„U lica Graniczna“  — dzieje m in io 
ne — m artyrologia ghetta.

Komedia „Skarb" — to wprawdzie 
teraźniejszość, ale jednak komedia, 
która sięga do ru in  przeszłości, by 
wydobyć z nich — przypadkiem, nie 
pracą — już gstowy start.

PRAWDA NARZĘDZIEM POSTĘPU

A „Jasne Łany“ ? Tak. To b y ł jedy 
ny f ilm  o teraźniejszości. Temat pięk 
ny, nawet porywający — e lektryfika  
cja wsi, praca szeregowego ku ltu ry— 
nauczyciela wiejskiego. Na film ie  za 
ciążyły jednak cienie — alkoholizm, 
ciemnota, dywersja. Proporcja św iat 
ła i cieni nie zawsze była słuszna.

F ilm  musi sięgać po prawdę, szu­
kać je j, rozpowszechniać ją, dawać 
niefaiszowany obraz życia.

Prawda Polski dzisiejszej to  także
_ „Pa-fa-w sg“ i  Stocznia Gdańska,
to huty i kopalnie śląskie, to codzien 
na praca tysięcy kolejarzy, listono­
szy, nauczycieli w iejskich, robotn i­
ków budowlanych, traktorzystów. 
Prawda Polski dzisiejszej — to nowy 
człowiek, k tó ry  patrzy w  przyszłość 
i rzetelnie z rozmachem, z ochotą bu 
duje dzień dzisiejszy.

Potrzeba nam film u  o polskim  dniu 
dzisiejszym, film u , k tó ry  by nie się­
gał już w  przeszłość, k tó ry  pokazał­
by nam prawdę o nowym człowieku, 
nie obarczał żałobnymi wspomnienia 
m i, nie kazał przeżywać wciąż jesz­
cze tego, co już bezpowrotnie minęło, 
cieszył życiem, cieszył pracą, osiąg­
nięciam i dnia dzisiejszego.

Trzeba obiektyw  aparatu film owe­
go przesunąć z m sgil i  ru in  na rusz­
towania nowych domów.

Powstaje f ilm  o trasie W — Z. To 
bardzo dobrze. A le  będzie to f i lm  do 
kumentarny. Takie film y  są potrzeb 
ne. Ale potrzebne są też film y, które 
by m ilionom ludzi w Polsce pokaza­
ły  ich samych, ich pracę, w y n ik i i 
sukcesy.

CZEKAMY NA SCENARIUSZ
Nie wolno sprawy przytc-m uprasz­

czać i szukać ludzi, czy instytuc ji, 
które dałyby się obarczyć odpowie­
dzialnością za brak takiego film u. 
Znacznie ła tw ie j napisać krytykę, niż 
zrobić film . To jasne. A le trzeba mó 
w ić o brakach, wołać o zaspokojenie 
potrzeb. Zwłaszcza, że wyrównanie 
braków jest możliwe. Polski f i lm  cier 
p i na brak scenariusza. Scenariusz 
film ow y nie powstaje z dnia na dzień. 
Wymaga nie ty lko  studiów, pracy ale 
wymaga przede wszystkim przełama 
nia pewnej obojętności dla film u  u 
twórców, u literatów.

F ilm  jest zjawiskiem ku ltu ra lnym  
i wymaga — zwłaszcza f i lm  społecz­
ny — okresu dojrzewania. Zagadnie­
nia .tematy już dojrzały. Trzeba, aby 
je dostrzegli i  podjęli twórcy.

Państwo otacza troskliw ą opieką 
twórców, zachęca ich do pracy, w o l­
no więc mieć nadzieję, iż  zachęta ta 
skłoni naszych lite ra tów  do pracy dla 
film u  w  takie j skali, jaką wyraźnie 
określa zamówienie społeczne. Cze­
kamy na scenariusz film ow y o czło­
w ieku Polski dzisiejszym, o dniu dzi 
siejszym naszej pracy.

W czwartą rocznicę wyzwolenia

W R Ę C Z E N I E  N A G R Ó D  
L A U R E A T O M  S T O L I C Y

W czwartą rocznicę Wyzwoleń'a

„EUROPA TO BARDZO DOBRA IDEA“
Jarosłauj Iiuaszkietricz o sujej podróży do A m eryki

„B yła  to wspaniała podróż. Po 
pierwsze dlatego, że odbywałem ją 
samolotem przelatując prawie 30.000 
kilometrów. Po drugie, dlatego, że 
odbywałem ją bez pieniędzy — w  ten 
sposób rozpoczął wczoraj opowiada­
nie wrażeń ze swej ostatniej odbytej 
podróży do Am eryki Południowej 
Prezes Jarosław Iwaszkiewicz.

P. Iwaszkiewicz w yjaśnił, że jego 
podróż i pobyt w Argentynie 'op łac ił 
Związek pisarzy tego kra ju, który 
zaprosił przedstawicieli związków au 
torów i kompozytorów kilkunastu 
państw na posiedzenie tzw. CISAC'u 
(Confederation Internationale des So 
cietes des Auteurs et Compositeurs —

P. Iwaszkiewicz zatrzymał się d łu ­
żej na swych wrażeniach z A rgenty­
ny, opowiadając k ilka  charakterystycz 
nych wydarzeń, dotyczących oddzia­
ływania wro.giej propagandy na te­
mat Polski. S tw ierdził on, że znany 
Polsce z Kongresu Wrocławskiego, 
w ie lk i przyjacie l naszego kra ju , in ­
telektualista francuski p. Maurice 
Bedel wygłosił odczyt na temat Euro­
py, w  któ rym  wiele miejsca poświę­
c ił odbudowie Polski. W pewnym mo

- . -------  mencie p. Bedel powiedział: „N a j-
jupełme inaczej, gdy od form y przej większe wrażenie zrobiła na mnie

Śtnięto upowszechnienia książki 
u; całym kraju

Jak to donosiliśmy wczoraj z ini 
ejatywy Komitetu Upowszechnienia 
Książki wieś polska otrzymała 20.000 
bibliotek. Uczczono to w obdarowa­

nych gminach i gromadach uroczysty 
mi zebraniami.

Dla okręgu krakowskiego, k tó ry  o- 
trzym ał 240 bibliotek, centralna uro­
czystość odbyła się w  Krakowie.

Zakopane otrzymało 4 b ib lio tek i 
na Olczy. Harendzie, w  nadleśnictwie 
Kuźnic i' w  dolinie K roscieliskiej.

Na terenie woj. pomorskiego u ru ­
chomiono 1390 punktów bibliotecz­
nych w  gminach i gromadach.

W woj. olsztyńskim otwarto 75 b i­
b lio tek gminnych. .

Na Dolnvm Śląsku otwarto 168 01- 
b lio tek w  * gminach i 1.000 punktów 
bibliotecznych w różnych groma­
dach.

W woj. łódzkim powstało 160 b i­
bliotek.

Plansze strojów polskich
w wielobarwnym albumie

Ogłoszony przez p0jsk;e Tow. Ludo­
znawca w porozumieniu z Min. Kultu­
ry i Sztuki, konkurs na rozwiązanie gra­
ficzne barwnych pJansz do atlasu pol­
skich strojów ludowych został rozstrz}'g-

pięty-
I-? naerodę w wysokości 50.000 zł o- 

fc.jymaly Marta Koch i Wanda Mann- 
tepfeł z Warszawy, II-ą nagrodę (40.000 
zł) pfzyzna,n0 Jerzemu Karolakowi z Kra 
j ^ a ,  IH-cią nagrodę (30.000 zł) po- 
¿¿elono pomiędzy Stefana Plużańskiego 
Władysława Gość-emskiego i Anastazję 
^flenay-Micszkows.ką z Warszawy.

W woj. szczecińskim — 237 b ib lio ­
tek.

Otwarcia b ib lio tek połączono z u- 
rcczystymi posiedzeniami i  popisami 
artystycznymi.

Wślad za Komitetem Upowszechnię 
nia K siążki i M in. Oświaty, które 
obdarowują wieś biblioteczkami, ra ­
dy narodowe poszczególnych miejsco 
wości z własnych funduszów fundują 
nowe punkty biblioteczne lub powięk 
szają istniejące już b ib lio teki.

Msza w  podziemiach Kościoła Sw. 
Aleksandra na Placu Trzech Krzyży. 
Była to Msza w  ruinach a jednocze­
śnie w samym centrum odbudowują­
cej się z tak im  entuzjazmem stolicy 
Polski. W tym  momencie — mówi 
p. Iwaszkiewicz — podchodzi do 
p. Bedela dwóch księży argentyń­
skich, przerywa mu i  mówi głośno: 
„Czyż to możliwe? Msza Święta w 
Polsce?“

P. Iwaszkiewicz stwierdza jednak, 
że istnieje w  Argentynie dość duże 
zainteresowanie lite ra tu rą  polską. W 
księgarniach widać „Zazdrość i  me­
dycyną“ Choromańskiego, „Cudzo­
ziemkę“ Kuncewiczowej, no i  ,,Quo 
Vadis“ Sienkiewicza, k tó ry  należy 
tam do lite ra tu ry  klasycznej i  leży 
na półkach obok „ I lia d y “  i  „Boskiej 
Kom edii“ Dantego.

Przechodząc do omówienia stosun­
ków politycznych i społecznych w  
zwisdzanych przez siebie krajach, 
p. Iwaszkiewicz opowiada wypadek, 
ja k i zdarzył mu się na małym lo tn i­
sku w  Rio de Janeiro. Gdy wszyscy 
przybysze ustaw ili się w  kolejkę 
przed urzędnikiem po lic ji sprawdza­
jącym paszporty, ten zapytał dono­
śnym głosem: „Są tu  Amerykanie?“

Wyszła jedna osoba. „Ten pan bę­
dzie obsłużony na jp ie rw “ — pow ie­
dział urzędnik. Potem obsłużono Bra 
zylijczyków, a dopiero na końcu... 
„europejską hołotę“ -

P. Iwaszkiewicz opowiada, że obok 
niesłychanego bogactwa w B razy lii 
obok 30-piętrowych luksusowych do 
mów widać nędzne lepianki M urzy­
nów- „Proszę sobie wyobrazić stro­
me zbocze, — mówi Iwaszkiewicz — 
na którym  poprzylepiane są te le­
p ianki. Większość kobiet, mieszkają 
cych tam tru d n i się praniem, a po­
nieważ nie ma oczywiście mowy o 
wodociągu, kobiety te muszą k ilk a ­
naście razy dziennie wnosić wodę w 
bańkach 100 lub  200 metrów w  górę. 
Jest tam  przerażająca nędza obok 
przerażającego bogactwa".

P. Iwaszkiewicz przypomniał h isto­
rię  starań o wjazdową wizę do Sta­
nów Zjednoczonych. Złożył o nią po­
danie już w  Buenos A ires i w  ocze­
k iw an iu  na nią wyjechał do Rio de 
Janeiro. Tu dowiedział się, że wiza 
przyszła w  międzyczasie do Buenos 
Aires. Zw rócił się wówczas do konsu­
la tu  amerykańskiego w  Rio z prośbą 
o wystawienie mu tej w izy na m ie j­
scu. Urzędnik jednak odpowiedział: 
„M y tę sprawę jeszcze rozpatrzymy“ .

— Ależ ja mam dziś jeszcze samolot 
do Europy i muszę się natychmiast 
zdecydować — odpowiedział Iwaszkie 
wicz.

— Ach Europe? — powiedział w ó­
wczas Amerykanin. — Europe is a 
very good idea (Europa to bardzo do 
bra idea).

Warszawy odbyło się w  sali Teatru 
Polskiego uroczyste posadzenie Sto­
łecznej Bady Narodowej, na które 
przybyli: Marszałek Sejmu Wł. Ko­
walski, jako przedstawiciel Prezyden­
ta RP, ' prem ier J. Cyrankiewicz, 
członkowie Rządu z marsz. Żym ier­
skim, wyżsi oficerowie WP, korous 
dyplornatyczny z amb. ZSRR W. Le~ 
biediewem, -przedstawiciel A rm ii 
Czerwonej płk. Własow i w ielu za­
proszonych gości. Ponadto na sali za­
siedli wszyscy członkowie Rady Na­
rodowej m. st. Warszawy.

Na barwnie udekorowanej sceme 
pod w ie lk im  herbem Warszawy i pło 
nącym zniczem, zasiedli za stołem 
prezydialnym członkowie Prezydium 
Rady Narodowej: prezydent Warsza­
w y i trzej wiceprezydenci. Po ode­
graniu hymnów: polskiego i  radziec­
kiego uroczystość otworzył przewodni 
czący SRN w ita jąc zebranych i  za­
praszając do prezydium przedstawi­
cieli: A rm ii Czerwonej — płk. Wła- 
sowa, Wojska Polskiego — gen. Wą- 
growskiego, K.W. PZPR — Hofmana 
i  komisarza odbudowy Warszawy —
R. Piotrowskiego.

Jako pierwszy zabrał głos gen. 
Mieczysław Wągrowski, charakteryzu 
jąc t.zw. operację warszawską w  w y­
niku któ re j oswobodzona została n e 
ty lko  stolica Polski ale i  wiele in ­
nych miast. Szybkość uderzenia wojsi. 
radzieckich i  polskich pozwoliła ni 
zajęcie wielu miast tak niespodzie­
wanie, że wróg nie zdążył ich znisz­
czyć.

— Celowe ( zgrupowanie wojsk 
Pierwszej Armii na froncie pod War 
szawą — to danie polskiemu żołnie­
rzowi wielkiej szansy zdobycia wła 
sną bronią /stolicy Polski. Fakt, że 
żołnierz radziecki dał taką mbżność 
żołnierzowi polskiemu, że ułatwił mu 
wniesienie swego wkładu w wyzwo­
lenie kraju — ito jeszcze jeden do­
wód wielkiej naszej obopólnej przy­
jaźni i prawdziwego braterstwa bro­
ni — oświadozył gen. WągrdwskL 1 p

Następny mówca, płk. Własow, w t? 
swym krótkim przemówieniu prze­
słał mieszkańcom Warszawy brater­
skie pozdrowienia od żołnierzy, ofi­
cerów i generałów Armii Czerwonej 
a następnie : omówił losy wojny na 
ziemiach polskich, podkreślając wiel­
ki wkład bojowy żołnierzy polskich 
w dzieło uwolnienia świata od agresji 
niemieckiej. Przemóweinie płk. Wła- 
sowa, zakończone okrzykiem na cześć 
Warszawy, stało się jeszcze jednym 
powodem do manifestacji zebranych 
na cześć Zw. Radzieckiego i jego 
Armii.

Zasadniczy re fera t o czteroletniej 
odbudowie Warszawy w ygłosił prezy­
dent m. st. Warszawy Stan. T o łw iń ­
ski, po czym głos zabrał przewodni­
czący kom is ji kulturalno-ośw iatowej:

rok. 1943. Pierwszą nagrodę, za tw ó r*
czość lite racką otrzymał już na je­
sieni ub.r. Kaź m ierz Brandys.

Po raz pierwszy Warszawa przyzna 
ia w tym  roku nagrodę za twórczość 
naukową. O trzym ał ją  znany uczony 
geofizyk, podróżnik (uczcsłirk  w y­
prawy Amundsena do bieguna połu­
dniowego w końcu uh. stułec a) 
75-letni (dawny „p io le ta ria tc ryk ” ). 
pref. A nton i Bolesław Dobrowolski 
za całokształt swej pracy naukowej.

Również po raz pierwszy przyzna­
no nagrodę literacką za twórczość 
dla dz’eci. Otrzymała ją znana lite ­
ratka Ewa Szelburg Zarembina, k tó ­
ra napisała ok. 60 tomów lite ra tu ry  
dziecięcej, nie mówiąc już o w ielu 
książkach dla dorosłych.

Nagroda plastyczna, a więc obej­
mująca rzeźbę, malarstwo, architek­
turę, grafikę, film  itd . nastręczała 
wiele trudności z wyborem kandyda­
ta Ostatecznie postanowiono wybrać 
laureata spośród architektów, gdyż 
właśnie ten rodzaj pracy plastyczny 
w  dobie odbudowy Warszawy specjał 
nie nadaje się do wyróżnienia. Lau­
reatem został twórca nowej szaty ze­
wnętrznej Nowego Światu, K raków  
skiego Przedmieścia i osiedla na Ma­
riensztacie, inż. arch. Zygmunt Stę* 
piński.

— I  rzeczywiście — zakończył 
Iwaszkiewicz — muszę powiedzieć, 
że Europa to bardz0 dobra idea. To 
jest jedyne miejsce gdzie można m y­
śleć, tworzyć i walczyć. A do Am ery­
k i, niech już jeżdżą przyszłe pokole­
nia.

(zbr)

Rady Narodowej — H enryk Ładosz, -skiego otrzym uj« nagrody
zawiadamiając zebranych o postano­
wieniu przyznania czterech kolejnych 
nagród m. st. Warszawy za twórczość 
na polu nauki, k u ltu ry  i  sztuki za

Zacieśnienie współpracy naukowej 
między Polską a Czechosłowacją

Na zaproszenie Państw. Instytutu Ar­
cheologicznego wyjeżdża do Pragi dyrek- 
tor Muzeum Archeologicznego — Ludwik 
Sawicki, który w cyklu wykładów, po- 
święcoT)}'ch wynikom badań prehistorycz 
nycih w Polsce, wygłosi wykład na .Uni­
wersytecie w Pradze na temat: „Znacze­
nie badań na Zwierzyńcu dla znajomo­
ści czwartorzędu Czechosłowacji“ .

Polsko - bułgarskie rozmowy 
o wymianie turystycznej

W  Polsce bawili przedstawiciele Bułgar 
skiego Biura Podróży „Bałkantouriste“  — 
dyr. Kaibaiwanaki Jaczo, znany literat 
i pisarz bułgarski i dyr. Stephanow Jor­
dan.

Goście bułgarscy interesowali się dzia­
łalnością „Orbisu“ , badając organizację 
wagonów sypialnych, hoteli i restauracji 
oraz turystyki.

W  wyniku rozmów, przeprowadzonych 
między „Bałkantouriste“  a 
osiągnięto ¡porozumienie co do organizacji 
w roku bieżącym wycieczek wymiennych 
dla świata pracy między Bułgarią i Pol­
ską.

Prof. A nton i Dobrowolski otrzymuje 
nagrodę naukową z rą k  prezydenta 

Tołw ińskiego.

Wreszcie «zwarta nagroda. O trzy­
muje ją  W ito ld Lutosławski za tw ó r­
czość muzyczną. Laureat jest kompo­
zytorem w ie lu  pieśni Polski Podziem­
nej, ponadto ułożył muzykę do kró- 
tkometrażowego film u  polskiego „Su­
ita Warszawska“ , nagrodzonego na 
festiwalu w  Cannes i  znanego już 
publiczności na obu półkulach świata.

Czworo laureatów  wchodzi na sce­
nę i  tu ta j z. rą k  prezydenta T o łw iń -
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Niech pan podpisze — powiada 
re jent do gospodarza. — Umie pan 
pisać?

— odpowiada gospodarz. *
Niezręcznie siada przy stole, bie­

rze pioro i  zwolna mozolnie zaczyna 
się podpisywać. Idzie mu nieskładnie. 
L ite ry  wyskakują z szeregu to za 
wysoko to za nisko... „ o -  zamyka 
się kleksem a „b “  i  „p- pomieszały 
się ze sobą. Pot leje się z czoła p i­
szącemu, marszczy b rw i i  gryzie usta. 
Widać po n im  w ie lk i wysiłek. Ra­
źniej i  ła tw ie j przyszłoby mu morgę 
łą k i wykosić.

Nie ma co się temu dziwić. Od czasu 
ukończenia szkoły niewiele m ia ł do 
czynienia z pisaniem i  czytaniem.
I  bez tego czas jakoś schodzi, a książ 
ka była droga. Statystyka mówiła ilu  
uczniów chodzi do . szkoły, ilu  ją u_ 
kończyło, ale żadna statystyka nie mó 
w iła  nam ilu  z tych uczniów po k ilku  
latach znowu stało się analfabetami. 
Fala powrotnego analfbetyzmu rosła 
jak  powódź. Możnaby w yliczyć różne 
jego odmiany: od całkowitej nieumie 
jętności do nieudolnego sylabizowa­
nia, od podpisywania się ty lko  do sta 
w iania po staremu krzyżyków.

Dlaczego się tak działo?
Od Dowiedź r i  to nytsnre jest nro- 

sta: oświata w Polsce była przed woj

1.600 BIBLIOTEK GMINNYCH
ną niezmiernie konwencjonalna. Na 
całym świecie by ły  M inisterstwa O- 
światy, szkoły różnych stopni, pod­
ręczników, kursy, bu'-sy, stypendia... 
więc i  u nas też były. Na całym świe 
cie rozważano wartości i  wady róż­
nych systemów wychowawczych i 
szkolnych., przeto i u  nas zastana­
w iano się nad nim i, Na całym świe­
cie były różne systemy naukowe... 
przeto i  m y nie m ieliśm y się czego 
ncfezych wstydzić.

Tylko nie zastanawialiśmy Się n i­
gdy „poco“  i „dlaczego“ . N igdy nie 
zastanawialiśmy się nad tym  jaką 
korzyść odniosła młodzież z nauki, 
ja k im  było zastosowanie wiedzy w 
późniejszym tej młodzieży życiu. Le­
karz, k tó ry  nie praktykował, inży­
nier, k tó ry  nie budował, prawnik, 
k tó ry  nie m ia ł nic wspólnego z pra­
wem — to by ły  u nas zjawiska czę­
sto spotykane. Do nich to w  innej 
skali, należy zaliczyć dziesiątki i  set­
k i tysięcy uczniów szkół powszech­
nych, k tó rzy nie m ie li nic wspólnego 
w życuj- z czy łamem i pisaniem.

Poco s'ą uczyli?

No jakże! statystyka podawała cy­
fry , stwierdzające zmniejszenie się 
ilości analfabetów. C yfry  te porówny 
waliśmy z cy fram i innych państw, 
aby być zadowolonymi z siebie. Ze 
państwo kulturalne... że oświata 
kw itnie.. Ty lko niestety bardzo nie­
wiele myślano u nas o tym , aby b, 
uczeń szkoły powszechnej m ia ł moż­
ność czytania i pisania. Ty lko  bar­
dzo niewiele w ysiłków  dokonano, aby 
ukazać tym  b. uczniom radość czyta­
nia, radość pisania.

Książka była niestety rdzadkim go­
ściem *a wsi. Długie w ieczory zimo­
we, niedziele i  święta były wypełnio­
ne wszelką inną rozrywką, prze­
ważnie bezwartościową.

Z tym faktem podjęto teraz walkę.
1600 nowych b ib lio tek gminnych to 

poważny krok naprzód. Każda bi­
blioteka liczy 650 tomów. Ogółem 
1.040.000 tomów... czyli przeszło m ili­
on ludzi może pożyczyć książkę i  ją 
czytać. Nowi czytelnicy zaczną mówić 
o tym  co przeczytał’ . poróv/nvwać 
swe wrażenia. Otworzy się przed n :-

m i świat, do niedawna zamknięty. 
Polski autor przestanie rozmawiać z 
w ybranym i będzie przemawiać do 
m ilionów. Będzie musiał znaleźć 
wspólny język z n im i, bo oni stano­
wić będą większość! Rozrośnie się 
naród. To nie jest frazes. Zapytujemy’ 
ilu  ludzi z 25 m ilionów  rozmawiało 
językiem tych uczuć, wrażeń i w ia ­
domości, k tó rym i rozmawia książka.

I lu  ludzi z tych 25 m ilionów miało 
język wspólny? Nie ty lko  nieudol­
ność form ułowania m yśli stwarzała 
trudność porozumiewania się, ale 
istnienie środowisk, które nie zna­
ły  się wzajemnie — istnienie różnych 
środowisk o odrębnej kulturze. Ks ąż 
ka znana wszystkim stworzy więź 
społeczną istotniejszą n iź li tylko 
przez wspólnotę języka powstałą.

B iblioteka gminna to w ielkie dzie­
ło.

W 1949 przewidziane jest zorgani­
zowanie bib lio tek gminnych we 
wszystkich gminach, znaczne powięk 
szenie księgozbiorów bibliotek po­
w iatowych i gminnych, rozesłanie 
kompletu w ydaw nictw  Kom itetu U- 
powszechnienia Książki do 20.000 
punktów  bibliotecznych.

Rok 1949 będzie pamiętną datą w 
całej Polsce.

T.G.

kłem na 120.000 zł. W im ien iu  Nagro­
dzonych k ró tko  dziękuje Ewa SzeN 
burg-Zarembina i  . po uchwaleniu 
tekstu depesz do Prezydenta B ieruta 
i  Generalissimusa Stalina, ja k  rów ­
nież m eldunku do marsz. Żymierskie 
go, przy dźwiękach M iędzynarodówki 
zapada ku rtyna , kończąc część o fi­
cjalną uroczystości.

Po k ró tk ie j przerw ie odbyła się 
część artystyczna z udziałem Mariana 
W yrzykowskiego i  K a ro liny  Lubień­
skiej (recytacje), Ryszarda Marrota 
(śpiew) i  warszawskiej ork iestry f i l-  
harmonicznej pod dyr. Mieczysława 
Mierzejewskiego. (*»s)
.__________ _______________________ i

O R Y G IN A LN E  
UJĘCIE TE M A T U

Rok Szopenowski nie zaskoczył redakcji 
poczytnego „Przekroju“ . Poświęciła ona 
Szopenowi miejsce aż na dwu stronach 
swego tygodnika. Z artykułu p. t. „M i­
łość w życiu Szopena“  uważny czytei- 
oik dowie się b. wielu szczegółów o ży­
ciu największego kompozytora polskiego.

Autor „kompozycji“ przedstawił foto­
grafie wszystkich kochanych kobiet 
wielkiego kompozytora, z żalem stwier­
dzając o jednej z nich, iż dała się foto 
(¡rafować dopiero jako stara baba. Łączy 
my się z autorem w żału z powodu te- 

Orbisem" 1 80 kraku przewidywania ujawnionego 
' przez Konstancie Gladkowską. Autor nie

omieszkał, w każdym wypadku, podkre­
ślić pozycji społecznej przyjaciółek Szo­
pena podając ich tytuły, a więc Delfina 
hr. Potocka. Nawet George Sand dosta 
la swój prawowity tytuł baronowej Du- 
devant. Reprodukcje mieszkań Szopena i 
wzmianki o jego elegancji uzupełniają 
obraz Szopena na łamach pisma.

Czytelnik dowie się jeszcze coś nie­
coś o rodzinie „Frycka“  (tak familiar­
niê  nazywa Szopena) autor „.kompozy­
cji“  „Przekrojowej“ .

Nie dowie się jednak nic albo prawie 
nic o twórczości Szopena. To pozostaje 
bowiem poza kręgiem „kompozycji".

Ogólne wrażenie po przeczytaniu foto 
graficznego reportażu poświęconego Szo­
penowi — to zawrotna kariera syna 
Skromnego nauczyciela, który z hrabina­
mi  ̂ romansowali, bardzo elegancko się 
ubierał, powodzenie w świecie zyskał i 
coś tam komponował (Coś jak scenariusz 
filmu amerykańskiego o Szopenie).

ik zy-pomina się historvika zaczęmnieta 
z literatury rosyjskiej. Gdy ktoś jakiemuś 
urzędnikowi na prowincji opowiadał o 
sukcesach sławnego kompozytora i niani 
stv Rwbnsztama, słuchacz ncgzrdłiwi* 
milczał. Gdy jednak us'vszr.) iż car ca- 
aał kompozytorowi tytuł rzeczywistego 
radcy, stanu, ożywił się natychmiast i t>o 
wiedział „to musi być wybitny człowiek".

Dykteryjka ta wydaje się nam pasuje 
do historii Szonena w „Przekro-u" w któ- 

-a Parawanem anegdotek znikł widia 
iwórcn m ‘--to‘ a i p«stępowv demokrata 
swcich czasów.
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G o s p o d a r k a  i  f i n a n s e
7,4 miliarda kilomatogodzin

CZTERY LA T A  E N E R G E TY K I
C  TJKCES Y  .«zyskane przez energetykę polską w okresie czterech lat 

od chwili wyzwolenia kraju, p rzyczyniły się w  dużym stopniu do 
szybkiego w zrostu  naszego poieuc jału gospodarczego i wykonania 
zadań nałożonych przez plan pań stwowy.

W rekordowym tempie odbudowa­
no zniszczone w  czasie działań wo­
jennych czołowe elektrow nie — w a r­
szawską, poznańską, wrocławską 
gdańską, elbląską i w iele innych. U- 
ruchomiona w  ten sposób moc wzro­
sła w  okresie czterech la t do 1.1Ó0 
megawatów. Równocześnie odbudo­
wano i  rozbudowano system siecio­
w y  oddając do eksploatacji ok. 14 | 
tys. kilom etrów  l in i i  wysokiego na- ' 
pięcia, zniszczonych przez wojnę, i 
około 4 tys. kilom etrów  l in i i  nowych. 
Decydującym czynnikiem w  odbudo­
w ie l in i i  wysokiego napięcia, była po­
trzeba połączenia ośrodków w y tw ó r­
czych między sobą, celem realizacji 
gospodarki zespołowej, która stwarza 
podstawy do lepszego zaopatrzenia o- 
ś-odków przemysłowych i  w ielkom iej 
skich w  energię elekryczną.

Osiągnięcia eksploatacyjne
Już w  r. 1946 osiągnęliśmy produk­

cję prądu o 50 proc. wyższą aniżeli 
w  ostatnich latach przedwojennych. 
W 1947 roku przekroczyliśmy 6.6 mld. 
a w  roku ubiegłym 7,4 mld. k ilow a - 
togodzin. Podkreślić tu należy, że 
energetyka należy do tych przemy­
słów, które już w  r.b. przekroczyły 
łączną produkcję przedwojenną tere­
nów  dawnych i  Ziem Odzyskanych.

Bezwzględny jednoroczny wzrost 
wytwórczości energii w  r. 1947 po­
nad produkcję 1946 roku wyniósł 930 
m in. kilowatogodzin, gdy tymczasem 
analogiczny przyrost w  okresie 9 pel' 
nych la t poprzedzających wybuch o- 
statniej w o jny  wyniósł zaledwie 902 
m in. kWh. Po strasznych zniszcze­
niach wojennych, w  niezmiernie trud 
nych warunkach gospodarczych, po­
sunęliśmy się naprzód w  energetyce 
w  ciągu jednego ty lko  roku 1947 
znacznie więcej aniżeli w  ciągu 9-ciu 
la t przedwojennych. Bezwględny 
przyrost wytwórczości w  r. 1948 u -  
trzym a ł się prawie na tym  samym 
poziomie co w  r. 1947, podczas gdy 
w  latach 1933-37 produkowano w 
Polsce na głowę ludności d o llO kW h , 
to  w  r. 1947 osiągnięto już 275 kWh, 
a w  r. 1948 aż 315 kWh, czyli o 285 
proc. w ięcej aniżeli przed wojną.

Energetyka polska przeszła przez 
okresy „szczytu zimowego“ w  latach 
1946, 7 i  8 dużo lepiej aniżeli w  
większości gospodarstw europejskich. 
Sukcesy te by ły  możliwe ty lko  dzię­
k i poważnym i  zasadniczym zmianom 
jak ie  zaszły w  p ro filu  naszej energe­
ty k i. O ile  w  r. 1938 ilość godzin w y ­
korzystania mocy dyspozycyjnej w y ­
nosiła 2.500 o tyle w  r. 1948 była ona 
2 razy większa, co oznacza, że te sa­
me maszyny w  takim  samym okresie 
czasu w yprodukowały 2 razy więcej 
energii aniżeli przed wojną. Zm ienił 
się też zasadniczo stosunek energe­
tykó w  do pojęcia rezerwy ruchowej 
Ó ile  przed wojną uważano ża ko­
nieczne istnienie rezerwy nieobcią- 
żonej, o tyle obecnie w  okresie w ie l­
kiego wzrostu zapotrzebawania na e- 
nergię za jedynie słuszne uważa się 
istnienie rezerwy wykorzystanej i  w 
w yją tkow ych wypadkach likw idac ję  
trudności eksploatacyjnych przez w y­
łączenie m nie j ważnych, a bardziej 
elastycznych odbiorów.

Sztandarowe inwestycje
Centralny Zarząd Enegetyki prze­

prowadził w  okresie czterech m in io­
nych la t szereg poważnych inwesty­
cji. Sztandarowym przedsięwzięciem 
inwestycyjnym  byio dokonanie w  re­
kordowym  czasie dziesięciu miesięcy 
1947 r. budowy lin ii,  łączącej cen­
trum  produkcyjne Zagłębia Węglo­
wego z Łodzią. L in ia  ta długości 162 
k ilom etrów  przeznaczona jest do ru ­
chu na 220 tys. vo ltów  i stanowi 
pierwszy element sieci państwowej 
220 kV. W okresie szczytu zimowe­
go 1947-48 lin ia  ta um ożliw iła  un ik ­
nięcie ograniczenia produkcji w łókien

niczej Łodzi, m imo że w  E lektrow ni 
Łódzkiej nie m ogły zostać wykona­
ne żadne ważniejsze inwestycje.

Drugą czołową inwestycją była bu­
dowa w  r. 1948 w ielkiego nowoczesne 
go kotła w  E lektrow ni Łódzkiej. Ko­
cioł ten o wydajności 100 ton pary 
na godzinę posiada powierzchnię o- 
grzewalną 650 m.kw. i ma ponad 
20 m. wysokości, a w ięc m niej w ię­
cej tyle ile wynosi wysokość pięcio­
piętrowego gmachu. Inwestycja ta 
pozwala na pełne wykorzystanie 
istniejących w  e lektrow ni urządzeń 
prądotwórczych i ma niezwykle do­
niosłe znaczenie dla całego przemysłu 
łódzkiego.

Współpraca 
z Czechosłowacją

Energetyka polska musi w  najb liż­
szym cząsie, pod względem technicz-

Budujemy kutry

STOCZNIE RYBACKIE 
PRACUJĄ PEŁNĄ PARA

S ystematyczna odbudowa i rozbudową 
stoczni rybackich, dzięki zaplanowa 

nym inwestycjom, pozwala na stałe zwręk 
szanie zakresu produkcji. Obecnie stocz 
nie przygotowane są do obsługi metyl1!«) 
taboru kutrowego ale i floty dalekomor­
skiej, a również w znacznie szerszym za 
kresie, taboru portowego.

Plan produkcji kutrów rybackich w 
roku bież. przewiduje wykończenie i od­
danie do eksploatacji 23 kutrów w tym 5 
kutrów dl. 17 m., 6 — 15 m. i 12 — 
13 m. Wszystkie jednostki otrzymają no 
we silniki oraz kompletne wyposażenie 
nawigacyjne i rybackie. Poza budową 
nowych kutrów rozpoczęte zostaną pra­
ce związane z budową pięciu kutrów 
15-metro wych i ośmiu 13-metrowych. 
Całkowite wykończenie tych jednostek 
przewidziane jest w 1950 r. Niezależnie 
od budowy nowego taboru będą przepro 
wadzane w bardzo szerokim zakresie re 
monty bieżące i kapitalne rybackich jed 
nostek pływających.

W  końcu bież. miesiąca oddane zosta 
ną do dyspozycji Morskiego Urzędu 
Rybackiego 2 kutry inspekcyjne długości 
17 m. każdy, wyposażone w najnowszego 
typu silniki. Wnętrza «tatków pomyślane 
są w ten sposób, że poza pomieszczę™cm

ny przeznaczone dla prac badawczych ł 
zatrudnionego personelu.

Poza budową wymienionych jednostek, 
remontami bieżącymi i kapitalnymi stocz 
nie rybackie przystąpią do budowy tabo 
ru szkoleniowego. W  pierwszym rzędzie 
wykonane zostanie 20 łodzi wiosłowych 
dla uczniów PCWM, z których jedna 
załoga stoczni wykona bezpłatnie z prze 
znaczeniem dla Ośrodka Szkoleniowego 
PCWM. Również dla Ośrodka PCWM 
wykończony zostanie szikuner „Zew Mo 
rza", który służyć będzie jako statek 
szkolny. Drugi podobny szkuner znajdu­
je się w chwili obecnej na stoczni i spusz 
czcny zostanie na wodę jeszcze w roku 
bieżącym.

Przed wyjściem w ćwiczebny rejs wio 
senny statku szkolnego marynarki handlo 
wei „Dar Pomorza“ , stocznie wykonają 
2 nowe reje na fok-maszt i grot-maszt. 
Obie reje wykonane zostaną z drzewa 
modrzewiowego, specjalnie w tym celu 
przygotowań ego.

Do planu produkcji w roku bież. włą­
czona jest również budowa 2 kutrów piło 
towych dla Głównego Urzędu Morskie­
go przebudowa i przystosowanie do pi­
lotażu 2 kutrów rybackich i przebudowa 
jednego małego kutra, który będzie peł-

dla załogi znajdą się tam wygodne kabi nil służbę jako łódź ratunkowa.

nym i  organizacyjnym, dorównać e- 
nergetyce przodujących gospodarczo 
kra jów . Inżynierow ie nasi muszą o- 
panować technikę najnowocześniej­
szych urządzeń parowych, jak  rów ­
nież technikę rozrządu mocy i współ­
pracy e lektrow ni, powiązanych siecią 
państwową.

Pierwszym krokiem  ja k i uczyniono 
w  tym  k ierunku jest datującą się już 
od chw ili wyzwolenia współpraca e- 
nergetyczna z bratnią republiką cze­
chosłowacką. Współpraca ta pocią- 
nęła za sobą przede wszystkim  real­
ną pomoc produkcyjną.

W r. 1946 energetycy polscy wystą­
p ili z propozycją wspólnego wykorzy 
stania budynków e lektrow ni w Dwo­
rach pod Oświęcimiem. N iezwykle 
dogodne położenie tej e lektrow ni pod 
względem transportowym, 'wodnym  i 
sieciowym jak  również pod wzglę­
dem zaopatrzenia w  węgiel, zezwala 
na stworzenie tu w  dość k ró tk im  
czasie e lektrow ni dużej mocy które j 
produkcja dzielona będzie równo mię 
dzy Polskę i Czechosłowację. Energia 
dostarczana będzie do Czechosłowa­
c ji za pośrednictwem dwutorowej l i ­
n ii 220 tys. v,ojt, która  równocześnie 
stanowić będzie połączenie pomiędzy 
Sieciami polskim i i  czechosłowackimi, 
um ożliw iając nie ty lko  umowny trans 
port, ale i  wzajemną pomoc energe­
tyczną.

Stauiiamy na człomieka
Z k ra ju  typowo rolniczego jak im  

byliśm y przed wojną stajemy się kra 
jem przemysłowo-rolniczym. Przew i­
dziana w planie długofalowym roz­
budowa przemysłu pociągnie za sobą 
ogromny wzrost zapotrzebowania na 
energię. Zaspokoimy to zapotrzebo­
wanie w  oparciu o nowe zakłady pro 
dukcyjne, a co najważniejsze — o 
w ie lk i niespotykany nigdzie entu­
zjazm świata pracowniczego. W opar­
ciu o naszych elektrotechników, mon­
terów i  robotn ików  wybudujemy no­
we zakłady, zasilimy energią kra j, 
wykonamy plany produkcyjne.

Jest rzeczą n iewątpliwą, że na swej 
drodze napotkamy na niejedne tru d ­
ności, W ierzymy wszakże, że w  tych 
wszystkich trudnych momentach 
przyjdzie nam z pomocą jak  najdalej 
rozwinięte racjonalizatorstwo i  współ 
zawodnictwo. Dłonie i  mózgi w ypró­
bowanych ludzi energetyki, które w y ­
prowadziły z chaosu i znieszczenia 
nasze zakłady są najlepszą gwarancją 
rozwoju tego przemysłu.

Zdzisław Eggers
_____ i—---------------------------------------------

NOWA OSTAWA 0 PODATKU OD WYNAGRODZEŃ 
ZAPEWNIA ULGI DEA ŚWIATA PRACY

Ci  harąikterystyczme dla uchwalonego w_ z Min. Pracy 
J dniu 29 grudnia ub. r. przez Radę 

Ministrów i przedłożonego Sejmowi pro 
ie.ktu ustawy o podatku od wynagro­
dzeń jest przede wszystkim znaczne tez 
szerzenie jego przedmiotu. więc, oibję 
cie nim również wynagrodzeń pracowni­
ków z tytułu spraw' zleconych, oraz u-

Opiełci Społecznej, in­
nych kategorii wynagrodzeń“ .

SKALA PODATKOWA 
Nowa ustawa przewiduje ztniąnę spo 

sobu obliczania podatku. W  miejsce obli 
czarna podstawy wymiaru w stosunku 
rocznym wprowadzony zostaje system obli 
czania na podstawie wynagrodzenia wy

o dzieło lub zlecenia, przez osoby płac0mego w danym okresie wypłaty. To
• ___ L __„ r r rs»! ‘ 1 _• __ : _____ J ___

Produkcja przemysłu skórzanego
W grudniu 1948 r. państwowy 

przemysł skórzany wykonał plan 
produkcji w  120,9 proc.

W przemyśle garbarskim  plan 
wykonano w  122.3 proc. a w  prze 
myślę obuwianym w  125.6 proc. 
W porównaniu z grudniem r. 1847 
ilościowy wzrost p rodukc ji posz­
czególnych a rtyku łów  przedsta­
w ia się następująco:

Produkcja skór podeszwowych 
wzrosła o 108 proc., kruponów pa 
sowych o 58 proc., skór juchto­
wych o 32 proc., skór w ierzch­
nich o 29 proc., obuwia o 12 proc., 
pasów pędnych o 11 proc., ręka­
wiczek skórzanych o 20 proc., 
chem ikaliów  garbarskich o 44 
proc., skór świńskich o 911 proc. 
i  skóry sztucznej o 43 proc. _____

Żarówek nie zbraknie
Plan produkcji żarówek oświetlenio­

wych w roku ub. wykonano w 119 proc., 
produkując ok. 19 milionów sztuk. W  
tymi żarówek do 15 wat, wyprodukowano 
ponad 0,5 miliona sztuk, żarówek od 
25 — 40 watt 4.6 milionów sztuk i od 
60— 100 watt 6,1 miliona sztuk. Resztę 
produkcji stanowią żarówki powyżej 100 
watt.

wvkonywujące czynności związane z peł 
nieniem obowiązków społecznych Idb oby 
watek kich, artystów, publicystów, dzienni 
karzy itp.

Dragą cechą charakterystyczną nowej 
ustawy jest wprowadzenie powszedniości 
opodatkowania, przez objęcie nim wszvst 
kich pracowników. Jednocześnie podwyz 
szone zostaie minimum wolne od podatku 
z 9 tys. zł. ,na 13 tys. zł., przy czym 
sikała podatkowa, ze względu na zniesie 
nie zaopatrzenia kartkowego i przyznanie 
wzamiam ekwiwalentu pieniężnego, ulega 
znacznemu złagodzeniu progresji.

Dalej, nowa ustawa znosi »podatkowa 
nie łącznych wynagrodzeń, wprowadza­
jąc jednocześnie podwyższenie podatku o 
50 proc od wynagrodzeń otrzymywa­
nych od drugiego i dalszych pracodaw­
ców, oraz innych osób wypłacających wy 
nagrodzenia.

Wreszcie bardz* ważnym postanowie­
niem jest przyznanie uiłg pracownikom z 
tytułu przodownictwa pracy. Odnośny ar 
tykał (art. 5, ust. 2) brzmi: „Przodują­
cym w pracy pracownikom z tytułu współ 
zawednictwa pracy może być podatek Ob 
niżony najwyżej o 30 proc. Grupy pra­
cowników korzystających z ulg, rozmiar 
ulg, warunki i tryb przyznania ulg okre 
śla Min. Skarbu w porozumieniu z Mm. 
Przemysłu i Handlu oraz Pracy i Oipięk| 
Społecznej po zasięgnięciu opinii Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych . Po 
nadto Min. Skarbu upoważniony iest do 
zwalniania od podatku, w porozumieniu

znaczy, w okresie za jaki pracodawca 
lub inna osoba wypłacająca wynagrodze­
nie ponwinny, wg. umowy lub w braku 
umowy wg. przepisu prawa, obliczać i 
wypłacać wynagrodzenie (miesięczne, ty­
godniowe lub dzienne).

Ustawa ustala następującą skalę podał 
kową przy wynaigrodzenia%ch miesięcz-

Wynagrodzenie Skala
ponad do

0,7513.000 14 000
14.000 15.000 1,
15.000 17.000 2
17.000 19.000 3
19.000 21.000 4
21.000 23.000 5
23.000 25.000 6
25.000 28.000 7
28.000 31.000 8
31.000 34.000 9
34.000 38.000 11
38.000 42.000 13
42.000 50.000 15
50.000 60.000 17
60.000 70.000 19
70.000 80.000 21
80.000 100.000 23

rodzinnym pracownika. Jeżeli podatnik 
ma na utrzymaniu więcej aniżeli dwoje 
dzieci, podatek obniża się o 25 proc. 
przy czworgu dzieci o 50 proc. Całkowi­
te zwolnienie od podatku następuje, gdy 
podatnik ma więcej aniżeli sześcioro dzie 
ci na utrzymaniu. O ile podatnikiem jest 
kobieta, ulga wynosi 25 .proc. — gdy ma 
na utrzymaniu więcej niż jedno dziecko, 
50 proc. — gdy ma na utrzymaniu wię­
cej niż dwoje dzieci. O ile ma na utrzy 
maniu więcej niż czworo dzieci nastę­
puje całkowite zwolnienie. Zaznaczyć 
jeszcze należy, że ulgi nie obowiązują w 
odniesieniu do .podatników, których wy 
nagrodzenie przekracza miesięcznie 30 
tys. zł., tygodniowo 6.920 zł. lub dzień, 
nie — 1.200 zJ,

Ustawa, dając w tych ulgach wyraz 
troski o rodzinę, ustala jednocześnie co 
jest najzupełniej słuszne podwyżkę skali 
dla osób nieżonatych łub niezamężnych i 
nie mających na utrzymaniu dzieci — o 
20 proc., przy wynagrodzeniu miesięcz 
nym ponad 20 tys. zł. (odpowiednio: ty­
godniowym i dziennym), oraz dla żona 
tych i zamężnych od przeszło 2 łat i 
nie mających na utrzymaniu dzieci o 10 
proc., przy wynagrodzeniu ponad 25 tys. 
zł. miesięcznie (odpowiednio tygodnio­
wym i dziennym).

Wreszcie nowa ustawa przewiduje, że 
pracodawca wypłacający wynagrodzenie 
w sumie nieprzekraczającej kwoty 15 tys. 
miesięcznie, 3460 zł. tygodniowo i 600 
izl. przy dziennym okresie wyipłaty obo­
wiązany jest, oprócz potrącanego pracow 
nikom podatku, uiścić z własnych fund u

ROBOTNIK BIJE REKORD
882 procent norm y

Szlifierz fabryki śrub „Archimedes" 
'Antoni Kosiński zdołał w grudniu 1948 
roku osiągnąć 832 proc. przewidzianej 
ino.-my, zaś frezer Michał Adamski 660 
proc.

Załoga wymienionych zakładów wyko 
nała dodatkowo w ramach czynu przed 
kongresowego 100 śrub klarnerkowych, 
przeznaczonych do remontu wagonów, 2 
prasy oraz przeprowadziła remont ma-

dla absolwentów szkół przemysłowych « 
świetlicę dla kolonii robotniczej w Pd- 
czycach. __________

Elektrownia Łódzka pierwsza
Ostatnio odbyło się podsumowanie wy 

trików współzawodnictwa pracy pomiędzy 
'Elektrownią Łódzką i Elektrownią War 
szawską za grudzień 1948 r.,

W  g ru d n iu  po ra z  szósty w  m iesięcz 
nym  o b licze n iu  zw yc ięży ła  załoga Elek

*zyn fabrycznych, wyremontowała bursę ! skiej 308 punktów,

niowo i wynosi 23 proc. przy wynagrodzę 
niu tygodni owym, w granicach od 18.460 
zł. do 23,080 zł.

Przy wynagrodzeniach z okresem wy 
płaty dziennym stopa 0,75 obowiązuje dla 
wynagrodzenia od 3.200 zł. do 4.000 zł.

Przy wynagrodzeniach przekraczają­
cych najwyższe kwoty wynagrodzeń prze 
widziane w poszczególnych skalach pada 
tek wynosi 23 proc. od tych kwot i 30 
proc. od reszty wynagrodzenia.

ZW OLNIENIA I ULGI 
Nowa ustawa w pełni uwzględnia mo 

menty społeczne, które decydują jużto 
o zwolnieniu od podatku jużto (stan ro­
dzinny) powodują zastosowanie ulg.

Artykuł piąty nowej ustawy szczegóło 
wo wymienia 27 wynagrodzeń i uposażeń 
wolnych od podatku, że wymienimy zao 
patrzenie emerytalne, pensje wdowie, ren 
ty i zapomogi inwalidów, zasiłki dla osob 
zasłużonych oraz ich rodzm, zapomogi 

trowm Łódzkiej, która osiągnęła 325,40 j ślubne, porodowe, pogrzebowe itd. 
punktów. Załoga Elektrowni Warszaw-, Ulgi, obok przewidzianych dla przodów

Przy wynagrodzeniach tygodniowych

^ d r i - ^ e « Pr^ ^ ^ o ^ a 0'7<Ki! podatek uzupełniający, w rozmia 
3 tys. zł. do 3230 zł. Skała wzrasta s to p jrac'1 ustalonych przepisami.

I trików pracy, wiążą się ściśle ze stanem

W  nowej ustawie znajduje wyraz etą 
żenićy do uproszczenia regulowania świad 
czeń na rzecz Państwa ze strony mas 
pracowniczych oraz ich równomiernego, 
sprawiedliwego rozłożenia na wszyst­
kich. (v)

N o to w a n ia  cen giełdy zbożow o-iow arow ei
(w  złotych za 100 kilogramów)

T O W A R Poznań
14.1

Warszawa
17.1

W rur ław 
1 14.1

Katowice
14.1

Pszenica. . . . ' .  • 3.500 3.550 3.450 ¿.550
2ąto . . . . . . . 2 D5 2.225 2 175 2.240
Jęczmień pastewny . . — — —
Jęczmień przemiełomu ' 2.075 2.12 5 2.075 2.140
Jęczm eń browarniany. _ — — —
Owies. ' ........................ 2.075 2.075 2.075 2.090
Mieszanka pastewna . —

. 3 900
—

G ryka. . . . . 3 900 3900 3 9l 0
Froso <>rube . . . . 3.600 3600 3.600 .» 60 J
Kukurydza — 2,300-2.500 —
Maka pszenna 971; , . 4.650 4,600 4.650 4.650
Mąka pszenna 60% . • 5.400 — — —
Maka pszenne 70% . 5 600 5.700 5 700 5.600
Mąka pszenna 67% . . 6/00 — 6.050 6.05o
Mąka pszenna 50% . . 6.650 6.650 6.700 6.700
Mąka poślednia . . . 3.300 3.150 3.470 3.350
Mąka żytnia 97%. . . 2.900 2.900 2.950 2.950
Mąka żytnia 80% . . . 3 200 3.150 3.250 3.250
Mąka żytnia 654 . . . 3.840 3.840 3.890 3 89.1
Mąka ziemnie« zsna . . 7860-8360 — — 7.900-8.200
Otręby pszenne . . . 1.350 1350 1.350 1.350
Otręby żytnie . . . 950 950 950 950
Otręby jęczmienne . « 850 850 850 900
Otręby ou siane . . . 550 — — '---
Płatki owsiane . . . 6.100 6.100 6.100 6 100
Otręby kukurydziane . 850 850 —
Kasza ję< zmienna 63%. 4 100 4 100 4.100 4.100
Kasza perioina 46% . . 5.300 5.300 5,3011 5.300
Kasza jaglana . . . . 6300 6,300 6 300 6300
Kasza gryczana . . . 9300 — 9300 9300
Pęczak ........................ 4.100 4.100 — —
Groch polny . . . . 4.100-4,500 4.200-4.400 4,800-5.100 4 600-4.800
Groch Victoria . . . 5.900-6.200 — — 6.000-6.800
Groch „Foiger” . . . 4.800-5 300 — — —
Groch pastewny . . , _ — — —
Fasola biała jedn, , . 5 400-5 600 — — 5.200-5.800
Fasola kolorowa . . . 4.000-4.300 — __ 4.200-4.400
Fasola »Jasiek« . . .
Bobik . . . . . . — — —
W y k a ........................ _ 3700-4000
Pelus/ka . . . . . . 3.000-3.300 _ 3.200-3.500 3760-3900
Łubin żó łty ................... _ —
Łubin słodki . . . . _ , , . —
Łubin gorzki . . . . 2.700-3.000 1900-2100 . . —
Łubin niebieski . . . __
Łubin odgoryczony , . , - . —
Seradel a. . . . . . 2,700 3.000 2700-29(0 3.580
Rzepak ozimy. . . . 6600 6/00-6 600 6 000-6.600 6600
Rzepak« jaru................... 5900 5.800-5 900 5.500-5.900 5.900
Rzepak przemysłowy —
Rzepik letni . . . . _ 5.000-5.300

•
Siemie lniane . . . . 12 000 11.000-12.000 12 000 12.000
Siemie konopne . . . 6590 6.590 6.590 6.590
L n ia nka ........................ — 4.540 4.5 JO 4540
Mak niebieski do siewu. 14.000-14.500 12.8(0-13.500 14.500-15.500
Gorczyca........................ — 4.320 4320 4.320
Makuch lniany . , „ 3.500-3.600 3.300-3.400 3.700-3.900 —
Makuch rzepakowy. , 1.500-1.600 1400-1500 1.300 1.500 14.00-1.500
Śrut kokosowy . . . — —
Śrut ln iany................... _ 2.200-2.300 1,800-2 000
Śrut rzepakowy . . . - 1050-1150 __
Śrut sojowy . . . émm
Olej ln iany................... 50.000- 55.000 48.000-49 000 60.000 62.000 —
Olej rzepakowy surow. 35.(00-27.000 23.100-25 0 0 26.000-29 000 —-
Pokost lniany . . . . — 57 cOO-68 000 —
Chmiel (50 kg I gat. . - IT ...
Słoma żytnia luzem. . __ 600-650 MM —
Słoma pras. żytnia . . 500-55u 650-700 500-600 600-680
Siano zw. luzem . . . - - __ —
Siano zw. prasowane . 650-750 735-775 750-800 700-850
Siano pras n/noteckie. . —
Ziemniaki jadalne . . 

(dla producenta) . 5(0 500
—

530-600
dla ap. handlowego). 570 570 -

Ziemniaki przemysłów, 
(dla producenta) . . 450

•
450 480-550

(dla ap. handlowego). 520 520 __ •-M.
Marchew jadalna, . , 650 750 650-750 950-1100 MMM
Kapu.ta . , . . . . _ 2900-3100 MM,
Kapusta kiszona . . . -- - 3.150-3.250 3.000-3 300 1500-1800
Burbki............................. — 1.900-2.00 0 1300-1600 —

Pie truszka................... — 1.400-1.500 1.500-1,800 MM

Jabłka jadalne. . ■ . 1 000 ISCOO 15.000-17.000 9.000-13.500
Jabłka przem. . . . — — — MM

Jabłka zimowe I gat. . — — — _
C e b u la ........................ 800-1/00 1.600-1.706 1000-1.100 800-900

Tendencja . . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż. . . . . . — — —

W ięcej maszyn dla. ro ln ic tw a

Reorganizacja przemysłu maszyn rolniczych
Jak już donieśliśmy — uległo likw i­

dacji Bydgoskie Zjednoczenie Maszyn Roi 
niczych, a podległe mu zakłady przekaza 
ne zostały Łódzldemiu Zjednoczeniu Ma­
szyn "Rolniczych, istniejącemu w Lodzi 
od r. 1945. W  związku z tą reorganiza 
cją dokonano szeregu komasacji i przesu 
cięć zakładów pracy. M. in. przekazano 
do przemysłu miejscowego Piotrowską Fa 
brykę Maszyn Rolniczych, Bielską Fa­
brykę Maszyn Rolniczych, która posiada 
2 zakłady, Fabrykę Maszyn Rolniczych 
w Strzegomiu, Fabrykę Narzędzi Rolni 
czych w Beriinku oraz Wielkopolskie Wy 
twómie Wozów w Śremie.

Do Centralnego Zarządu Przemysłu 
Chemicznego przekazano Fabrykę Ma­
szyn Rolniczych w Zgierzu.

Fabryka Maszyn Młyńskich w Radom 
®ku przeszła w skład Przedsiębiorstwa Wy

Już iu roku przyszłym 
własne surowce dla garbarstwa

W majątku państwowym Strzelce koło 
Kutna, ośrodku doświadczalnym Pań­
stwowych Zakładów Hodowli Roślin, za 
prowadzona została hodowla rośliny „ba 
dan“ , która zawiera bardzo cenny dla 
przemysłu garbarskiego surowiec. Garb 
nik do skór produkowany jest z korzeni, 
łełączów, łewdyg i liści badanu, przy 
czym procent tego garbnika w roślinach 
badanu waha się od 16 do 24 proc. Je 
de,n hektar badanu daje od 80 do 200

nie większa, niż wydajność garbnika z 
kory drzewnej.

Państwowe Za/kłady Hodowli Roślin 
uprawiają w Strzelcach badan od r. 
1948, Starannie pielęgnowana roślina roz 
wija się powoli i daje zbiór co trzeci 
rok. Pierwszy wiec zbiór badanu w 
Strzelcach odbędzie się w r. 1950. Plan 
tacja badanu w ośrodku doświadczalnym 
zaimuie obecnie okoio 2 ha i obszar plan 
tacji będzie stopniowo rozszerzony. Ba

kwintali garbnika, wydajność garbnika dan znosi zupełnie dobrze klimat polski. 
b roślin badanu jest niemal czterokrot ■

dzielonego: „Zakład Budowy Urządzeń 
Kotłarsko-Meehankznych" w Krakowie.

Białostockie Zakłady Mechaniczne w 
Białymstoku przekazano Zjednoczeniu 
Przemysłu Narzędziowego.

Fabryka Maszyn Rolniczych w Ostrów 
ku — weszła w skład Zjednoczenia Prze 
mysłu Maszynowego. Podobnie: Łódzka 
Fabryka Maszyn Młyńskich i Urządzeń 
Maszynowych. Oba ostatni* zakłady we 
szły od 1-go stycznia 1949 r. w skład 
Przedsiębiorstwa Wydzielonego: „ War­
szawskie Zakłady Budowy Urządzeń Prze 
mysłowych“ w Warszawie.

Przed przemysłem maszyn rolniczych”
stoją do wykonania w najbliższych la­
tach — bardzo poważne zadania. Pod 
kreślić bowiem należy, że przemysł ten 
istniał w Polsce przedwrześuiowej tylko 
pozornie. Centralny Zarząd Przemysłu 
Metalowego objął w r. 1945 — 29 drób 
nych, zupełnie przestarzałych fabryczek 
maszyn i narzędzi rolniczych, w których 
pracowano prymitywnym sposobem, prze 
starzalymi maszynami. Większość ma­
szyn w tych zakładach zostało zbudow* 
nych jeszcze przed 1924 rokiem.

Przebudowa przemysłu maszyn i na­
rzędzi rolniczych idzie w kierunku ko 
masacji małych jednostek i budowy no­
wych fabryk, racjonalnie zaplanowanych 
i wyposażonych — celem stworzenia s*
ryjnej produkcji nowoczesnego Sprzęg 
rolniczego i mechanizacji naszego r'*" 
nictwa. W r. b. przvznany został na (?* 
poczęcie budowy fabryki maszyn i**1, 
nych w Płocku i Kutoie kredyt inM* j

.................rtk snn _  I: “ ■cyjny w wysokości ok. 300 m.jionó'*'

L r. J-
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W  trosce o dziecko robotnicze
L ic z n a  ro d z in a  — uigższa p łaca !

Od specjalnego w ysłann ika

L o d ź ,/w  styczniu
Jednego dnia trudaó  przestudio­

wać jakieś zagadnienie. Choćby było 
ono tak pasjonując^.1 jak  kwestia po­
praw y bytu wieloć/żietnych rodzin ro 
botniczych w  zw iązku z podwyższe­
n iem  dodatków Godzinnych — zaob­
serwowana na 'terenie jednej fab ryk i 
(wybranej zre./ztą na chyb ił tra fił) .

Środowisko/ m ia ło być typowo ro­
botnicze — w ybra liśm y więc, jako 
p u n k t w yjścia, Widzewską Manufak 
tu rę  w  ł/zfdzi, by stąd dopiero robić 
wypady ,W teren. W praktyce jednajk 
okazało się to nie takie proste, bo 
Łódź jest miastem dość rozległym, ,a 
rodziny robotnicze mieszkają w w ie- 
lok ilę ipe trpw ym  prom ieniu od mącie 
rzystfej fab ryk i, ezgsto na terenie pod 
miej/śkich gmin, a nawet sąsiednich 
pow iatów . Toteż mimo wypożyczenia 
nam  na parę godzin samochodu przez 
naczelnego dyrektora M apufaktury 
odw iedziliśm y zaledwie część wytypo 
w/anych w ielodzietnych rodzin.

d o d a t e k  n a  d z ie c i  p l u s
K A R TY  MLECZNE

Do końca grudnia ub. r. dodatki ro 
dziane w ynosiły  jak  wiadomo: 1035 
zł. na pierwsze dziecko, 1215 na d ru ­
gie, po 1450 na trzecie i  dalsze, ¡prą# 
760 zł- na ż°nę niepracującą. Od 1 
Stycznia br. c y fry  te u legły znacznej 
zm ianie i  wynoszą: 1650 zł. na pierw  
sze dziecko. 1950 na drugie, 2250 na 
«trzecie i  każde następne oraz 1250 na 
żonę niepracującą. Z sum tych potrą

(plus minus 8 tys.) «trzymywać więc 
będzie ponad 26 tys. miesięcznie, co 
z kolei stanowi ponad 2,6 tys. na każ 
dą głowę jego licznej rodziny.

Przy mniejszych rodzinacn (powie 
dzmy przy żonie i  6 dzieciach, a tym 
samym zasadniczym uposażeniu 8 
tys,) wynosi to 2,7 tys. na głowę, przy 
żonie i 4 dzieciach •— 2,9 tys, na gło 
wę, wreszcie przy żonie i  dwojgu 
dzieciach • 3,2 tys. na głowę,

WYNAGRODZENIE RÓWNE 
DYREKTORSKIM  GAŻOM

Zapamiętajmy więc, że kwota przy 
padająca na jednego członka rodziny 
licznej w  tej kategorii płac wynosi z 
grubsza 2,6, gqty na członka rodziny 
mąiej przypaoą 3,2 tys. Rozpiętość 
tych dwóch sum wynosi zaledwie 
600 zł. miesięcznie, czyli 20 zł. dzień 
nie, gdy poprzednio byi,a znacznie wyż 
sza, co bezspornie należy uważać za 
duży krok naprzód w  k ie runku po­
prawy bytu rodzin w ielodzietnych ro 
botników  o małych kw alifikac jach 
zawodowych.

Wszędzie tu  bowiem, zupełnie świa 
domie, bierzemy za podstawę płace 
nisko uposażonych n iew ykw a lifiko ­
wanych pracowników. U wyżej p ła t­
nych rozpiętość sum przypadających 
na utrzymanie jednego dziecka bę­
dzie wprawdzie większa, ¡ale zarazem 
cy fry  bezwzględne budżetu na każdą
głowę (nawet ń najliczniejszych ro­
dzin) będą wyższe.

Reasumując stwierdzamy, że w  sto
©a się ko szt k a rt mlecznych (o ile  ońe i sunku do robotników  n iew ykw .a lifi 

_ o nn rr\ s\r\ A&rhTT kowanveh nańst.Wn ,przysługują) — po 200 zł. od osoby.
Na konkretnym  przykładzie robot­

n ikó w  W idzewskiej M anufaktury ta ­
k i  np. -ob. Wacław Końca, nie wyk wa 
lif ik o w a n y  pracownik przędzalni, po 
siadający najliczniejszą rodzinę (żo­
na i  ośmioro dzieci) pobiera dziś, ty ­
tu łem  dodatku rodzinnego, 16.750 zł. 
gotówką plus ka rty  mleczne, co sta­
nowi ogółem równowartość 18 350 zł. 
(dotychczas zaś pobierał 11.710 zł.) W 
gumie z wynagrodzeniem zą pracę

Z żucia 
gospodarczego  

ZSRR
Urnom# zb iorow e  

w przem yśle
Prezydium Centralnej Rady Związ­

ków  Zawodowych ZSRR stwierdziło, 
że umowy zbiorowe zawarte w  r. 
1048, przyczyniły się w  w ie lk im  stop­
n iu  do wykonania i  przekroczenia pla 
nów produkcyjnych przez wszystkie 
gałęzie przemysłu ZSRR w  trzecim, 
•decydującym roku p ięcio la tk i powo­
jennej.

W najbliższym czasie nastąpi ścisłe 
podsumowanie i  zbadanie w yn ików  
rea lizacji umów zbiorowych w  r. 1948 
oraz zestawiepie umów zawartych na 
ro k  1949.

509 szkół technicznych  
dja górn ików

W Zagłębiu Kuźnieckim  utworzono 
©statnio 500 szkół technicznych, k tó ­
rych zadaniem jest przygotowanie 
jnłodych górn ików  do kierowania 
skomplikowanymi maszynami górn i­
czymi- Do szkół tych przyjm ow ani są 
pxlodzi górnicy, pracujący w  kopal­
niach Zagłębia oraz absolwenci szkół
¿awodowych.

Odbudowa Leningradu
Urząd statystyczny Leningradu opu 

jbliko-wał dane, dotyczące w yn ików  
1948 roku w  dziedzinie odbudowy mia 
sta. Z kom unikatu tego widać, że prze 
mysł łeningradzki wykonał plan rocz­

n y  w  109 proe. i  w yprodukow ał o 29 
proc. więcej towarów, aniżeli w  roku 
poprzednim. W tym  samym czasie od 
budowano około 300 tys. m etrów  kwa 
'dratowych powierzchni mieszkalnej i 
oddano do użytku kilkaset odbudowa 
nych i  zbudowanych na nowo ins ty ­
tu c ji ku ltura lno-ośw iatowych.

N r M
Świata i Polski-

Przeglądu Międzynarodowego
n u m e r te n  z a w ie ra  m ię d z y  in n y m i 
Po expose  p re m ie ra  C y ra n k ie w ic z a  
E d m u n d  B o ra  — D em o kra tyczn y  

p o k ó j a p a x  A m e r ic a n a  
« » k a r  L a n g e  — O rg a n iz a c ja  N a ro ­

d ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  r .  1918 
S ta n is ła w  B ro d z k i — S tra te g ia  k lę ­

s k i im p e r ia l is ty c z n e j 
K - W o lic k i  — S p ise k  p rz e c iw  I n ­

d o n e z ji
G ilb e r t  B a d ia  — A fe ra  k o ru p c y jn a  

.w e  F r a n c ji
■Ws.i L i t e r o  — K ło p o ty  m in is t ra  

S fo rz y
A n to n , R o m a n  — R z u t o k a  na  p o l-  

5 p o l i ty k ę  u m ó w  h a n d lo w y c h  
W r.

1!*a r /  W y d a rz e ń  ro k u  1848 
R v z n * s ,CZech 1 °  N ie m c z e c h  

T h o m p s o n
F k u o f ' t Ia n ty c k l  w  p ra s ie  ś w ia to - 

K r  C2-0

k s i ę g o w o ś ć !
i organizacja biura i przedsiębiorstwa 
I h a n d lo w e g o  — Prawoznawstwo —
| e k o n o m ia  — k o re s p o n d e n c ja  h a n ­

d lo w a  — s te n o g ra fia  i tp  _  K u rs  
I h a n d lu  k ra jo w  ego i  za g ra n iczn e g o  
j d la  c z y n n y c h  p ra c o w n ik ó w  i  kan- 
j d y d a tó w  do za w o d u  h a n d lo w c a . — 

W y k ła d y  w y s y ła m y  do domu. 
Z g łosze n ia  k ie ro w a ć :  

P A Ń S T W O W E  T E C H N IC U M  K O - 
KES F O N D E N  C Y JN E  D L A  H A N ­
D LO W C Ó W , W a rsza w a , u l.  S ienna  16 

| (za łą czyć  zn a c z e k  n a  o d p o w ie d ź ).
Kr 5-1-0

kowaay.cn państwp zajęło jedypie 
słuszne stanowisko, w yb itn ie  różnic/, 
kując płacę w  zależności od ilości 
dzieci, -a w rodzii-iach wielodzietnych 
podciągając ją w  sumie ,dp wy.sok :ś 
ci płac samotnych inżynierów  " i  dy­
rektorów. Z kplei .osobjs.te zdolności 
i  ambicje r.obot.nika .n iew ykwalifiko­
wanego pozwolą mu podciągać się do 
wyższych szezeblów, nie załamując 
się moralnie pod wpływem obawy o 
życie dzieci, których m in im um  egzy­
stencji jest w  zasadzie zapewnione.

N ie wątp im y, że yzszystko tp, w 
perspektywie k ijk u  najbliższych mje 
s.ięcy, w płynie na' polepszenie Lcsę ro 
dżin w ielodzietnych. -Dziś —- w  p ie rw  
szym miesiącu nowego stanu r-zeęzy 
=— te korzystne przem iany nie mogą 
się jednak w  pełni uwydatnić. Wa-

W jjro k  śm ierci 
uj procesie 

konfidentóuj Gestapo
Przed Sądem Okręgowym w  Kaliszu 

stanęli czterej mieszkańcy -wsi Renta — 
Stanisław Bobrowski, Piotr Tyrakowski, 
Katarzyna Tyraikowska i Edward Zmy­
ślony —- oskarżani o współpracę % o- 
k-up antom.

Główny oskarżony Bobrowski wydał w 
ręce gestapo kilkunastu .członków z .orga­
nizacji politycznych i działaczy społecz­
nych, których rozstrzelano w łesię pod 
Kaliszem. I,nn-i brali udział w łapankach, 
informowali Niemców o nastrojach pa-nu- 
fących wśród ludności polskiej i o nie­
legalnym handlu, prowadzonym przez Ro 
laków.

Sąd skazał Bobrowskiego na karę śmier 
ci, Tyrakowski ego ną dożywotnie jyięzie- 
nie, Tyrakowśką na 15 łat wiezie,nią, 
Zmyślonego na trzy lata więzienia.

ru n k i mieszkaniowe u odwiedzonych 
przez nas rodzin były w każdym ra ­
zie na ogół znośne (a w  n iektórych 
przypadkach nawet dobre). Bo to jest, 
bądź «o bądź, I/ódź — miasto zupeł­
nie niezniszczone, dysponujące poza 
tym  pewną ilością mieszkań ponie­
mieckich, które przeważnie poprzy­
dzielano robotnikom.

DORAŹNA POMOC PIENIĘŻNA
I  -W NATURZE

Dotychezaseyye niedociągnięcia w  u- 
posażeniu rodzin wielodzietnych w 
znacznym stopniu w ype łn iły  instytu ­
cje pomocy społecznej, przede wszy­
stk im  referat socjąlny M anufaktury, 
głąbiej miejscową L iga  Kobiet. Z 
siedmiu przestudiowanych przez nas 
rodzin w ielodzietnych — pięć stale 
korzystało .z ppi.ek.i re je ra lu  specjal­
nego, pobierając raz (a w  jednym wy­
padku dwa razy) na rok bezzwrotne 
pożyczki do wysokości miesięcznego 
uposażen-ją, pączki żywnościowe i  o- 
■buwie dla dzieci e-rąz obuwie i  ub­
ranka z L ig i Kobiet.

Kobiety pracujące wielodzietne o- 
trzym yw ąły jP«*8 tym  okoliczności o- 
we zas-iłki W 4&W św jft.a  M atk i i 
Święta K bieiy. Fabryczne żłobki,

N ow e stątki
dla żeg ugi r/pczuej

W stoczni foro-ńsikłej przeprowad-za się 
roboty nad ppzebodbwą i remontem stat­
ków., pochodzących z .<Jmob%,

W  ¿ąfięj pfzer.ąbiąpy jest statek
do przewe-żei-jja faszyp-y, Koęzf przerób­
ki wyniesie ?„8 jjg&i, zł, fp fe sR  gdy no- 
,Aya barka kosztowałaby <)k, 25 min. zi.

Oprócz itago -w stoczni toruńskiej znaj­
duje się w naprawie wielki holownik 
niedawno wydobyty na .terenie sitoczni 
w Pleniewię, Odbudową holew-nika potrwa 
do jesieni.

W  stoczni Pleniewo -wykończono w 
tych dniach 8 ’holowniki, przeznaczone 
do żeglugi na Odrze.

przedszkola, kolonie letnie i  zimowe 
dla dzieci oraz fa k t zarezerwowania 
pewnej ilości miejsc w  prewentoriach 
również dla dzieci pracowników Ma­
nufaktury odciążało i  nadal odciąża 
budżet w ielodzietnych rodzin.

Wreszcie paręset zapomóg (p0 2.500 
zł.) wydawanych z funduszu D yrekcji 
pracownikom na święto 1 Maja i  o- 
koliczticściowe premie za sumienne 
wykonanie obowiązków stanow iły 
również doraźne zastrzyki gotówki, 
które,, rzecz prosta, i  nadal będą za­
sila ły rodzinną kasę gorzej syiuowa 
nych robotników.

Pomijaliśmy tu  dotychczas najważ 
niejsze źródło wysokich zarobków ro 
botniczych —■ premie za wyrabianie 
popad normę. Po prostu dlatego, że 
interesowała nas przede wszystkim  
sytuacja robotników słabo kw a lifiko  
wanyeh i zarazem dolna, a nie gór­
na granica ich możliwości zarobko­
wych. Fakt że ta dolna granica prze 
biega przez regiony w zasadzie znoś 
nej egzystencji jest właśnie najważ­
niejszym osiągnięciem na odcinku 
płac robotniczych.

BOHDAN GĘBARSKI

W czasy
nad M orzem  Czarngm

W  tych dniach bawił: w Polsce przed 
stąwici.ele B-ulgatskiego Biura Podróży 
„BąSkaintouriste“ .

Goście bułgarscy interesowali ¡sjf dzia 
lalinośpią P.B.P. „Orbis“  badając organi­
zację wagonów sypialnych, hoteli i res,tau 
racji praż t.urys.tyki.

W  .wyniku roanów. przcp-owadzoiiych 
między „Bajka,ntouriste“  a „Orbisem“ , o- 
siągnięto porozumienie co do organizacji 
w roiku bieżącym wycieczek wymiennych 
dla świata pracy, między Bułgarią i Pol 
5»ką.

Należy się spodziewać, że w okresie 
letnim będziemy gościć u siebie naszych 
braci słoydańskich z Bułgarii, nasz świa.t 
pracy jjatomiast -będzie mj.al okazję wy 
poesywać na cieply-ch i pięiknyoh plażach 
Morza Czainnęgo.

Przemyska cfalanteria na eksport
T an ie  m eb le  d la św iata  pracjj

(x) Przemyśl jest miastenii dość sen­
nym mimo swych handlowy ch tra-dycy-j 
i dążności do rozwoju w tyn i i w innym 
kierunkjj. Większość ' prze dsiębi.or.czych 
przemyślan wyjechało na za chód a repa­
trianci zza Biigu, którzy osie dliii się w Prze 
ptysiu, stanowią przeważnie element u- 
rzędniczy lub rolniczy, D-tiżą przeszkodę 
w * rozwoju miasta i orgą.ni.czna.e związa 
nych z nim okolic stano-.y ily również ban 
d,y r,a.cjonaJ;istów u-kraiti.iskiclj, które w 
pierwszych dwóch latacbi po wojnie nisz 
czyly wszystko ,,ęgn»ero. i mi.eczem“ .

roku ub. Przetnyiil wszedł w okres 
edlyowitcj stąbilizacft stosunków spolecz 
no-gospodąr-czych- Ożyto rówpi.eż zaple­
cze — bogaty powiat przemyski — któ 
rego odbudowa ma; duże znaczenie dla 
miasta.

Czy Przemyśl ma podstawy dla pomyśl 
nego rozwoju na przyszłość w sensie gor 
spodarczym i przemysłowym? Tubylcy 
twierdzą, żc rączejj miasto to będzie s-kla 
ulało sję vy kienuri-ku rozwoju kulturalno- 
oświatowego. Z  'Przemyśla można stwo­
rzyć coś w rodzEi-ju miasta szkól, miasta 
nauki i sztuk plastycznych. Warunki na 
turalne są tu batrdzo korzystne. Przemyśl 
jak '{ cały powiali przemyski stanowią te­
rm  usiany zabytkami o dużym znacze­
niu historycznym. Wystarczy tu wspom­
nieć o monumentalnym zamku - pałacu 
w Krasiczynie (12 km od Przemyśla), 
za-mk-u w Przemysłu, zabytkowych świą 
ty ni ach bogatych ‘księgozbiorach i Mu­
zeum Przemyskim, które posiada szereg 
rzadkich i ciekawych eksponatów sztuki 
kościelnej, zdobnictwa i rękodzielnictwa 
ludowego.

Artyśpi pląstycy, zamieszkujący w 
Przemyślu, wystąpili ostatnio z inicjaty 
wą stworzenia placówki, która poza 
Szkoleniem artystycznym dawałaby mia 
stu pewrófl dochód w postaci eksportu wy 
.produkowanych ekstponatów. Inicjatywą 
tą zajęła się dyrekcja miejscowego prze­
mysłu, ułatwiając stworzenie zakładu pro 
dukoji artystycznych wyrobów z drze­
wa. Zakład będzie posiadał dział meblar 
ski, zafoawkarski i dział drzewnej g.alan 
terii artystycznej.

Uruchomienie wszystkich działów prze 
widuje się koniec br. Obecnie pra­
cuje jedynie dział za-bawikarski, produ­

kujący saneczki sportowe i dziecięce, ko­
nie na biegunach oraz cały szereg najroz 
ni a-i t szych zabawek z drzewa. Dyrekto­
rem technicznym wytwórni jest art. ma­
larz Stanisław Solarski, g«rący wyzna,-." 
ca zdobnictwa o motywach ludowych.

Jaki cel postawiły sobie zakłady na 
przyszłość? A więc produkcja tanich i 
artystycznie wykonanych mebli dla świa 
ta pracy, zabawek dziecięcych i drzew 
-nej galanterii artystycznej z przeznaczę 
mem na eksport za granicę. Z chy-ilą 
całkowitej rozbudowy .projektowanego za 
kładu znajdą w nim zatrudnienie artyści 
-malarze i rzeźbiarze uznani już jak i 
samorodni, którzy po-d okiem mistrzów 
szlifować będą swój ta-lent.

DLACZEGO LEKKOATLECI WARSZAWY  
NIE MOGĄ PRZEPROWADZIĆ MISTRZOSTW?

Zarząd PZLA podał do wiadomości, że 
tegoroczne zimowe m-istrsos-twa Polski, 
zarówno dla kobiet jak i dla mężczyzn 
odbędą się w dniach 19 i 20 lutego w 
Poznaniu, V  myśl przepisów przed ter­
minem mistrzostw Polski, każdy Okręg 
zobowiązany jest do przeprowadzenia mi 
s-trzostw wew-nętrznych, celem- .wyłoniemia 

-reprezentacji na mistrzostwa centralne.

Ehriich pokonany w Lublinie
Sensacją tegorocznych mistrzostw Pol­

ski w tenisie stołowym, -była porażka Ehr- 
licha z b. mistrzem Polski Kawczykiem 
w dwóoh setach 17:21 i 21:23.

Rozgrywki finałowe w -grze pojedynczej 
mężczyzn nie wyłoniły mistrza, gdyż 
zarówno Ebiilięh jak -i Gaj mieli po jed­
nej porażce.

W  .pozostałych konkurencjach tytuły 
zdobyli: gra pojedyncza -kobiet — Bo- 
janowsika (LMCA Poz.), przed Kliszową 
(śi.); gra ppdwójn.a mężczyzn — Pumun 
i ' Widera CŚI ).

F A B R Y K I CHEMICZNE I>K. R- ^ AY 
W LU BO N IU  K. POJZNANfA 

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę jednego konopisku rusztu wędrowneg-o na m iał węglo­

w y o zawart. opałowej ok. 550.0 k-al./kg i w ie lk. zituaia 0- 10 mm, w 
tym  .0—:3 mm 40% i  przesypię ok. 3%, ze strefowym podwtewiem pow ie- 
trza 3600 mm szerokości. 5750 m m  długości między wałam i, 4900 cm 
długości pżyt. ruszty, 23,7 m 2 pow. jrusztu i  17,-64 m  pow. użytecznej 
rusztu d-o kotła  sekcyjnego Babcox — w ilcox 340 m 2 pow. ogrzewalnej, 

oraz w ykonanie kompletnych rysunków konstrukcyjnych i -warszta­
towych z uwzgiędnieoiem zmian kostrukcyjnych rusztu dostosowaniu 
do w arunków  -pracy kotła.

Term in dostawy rusztu: 5 miesięcy po ogłoszeniu przetargu. 
O twarcie o fe rt nastąpi w  dn. 14.2. 49, o godz. 13 w  Biurze D yrekcji. 
Bliższych in fo rm ac ji udziela wydz. Inwestyc. n. Fabryki,
Po o fe rty  dołączyć nalęży k w it  na złożoae wadium  w  wysokości 

2% oferowanej sumy wzgl. l is t gwarancyjny.
Dyrekcja Fabryk i zastrzega sobie prawo swobodnego w yboru ofe­

renta 1-ub unieważnienia przetargu bez podania powod-ow. K ’63-1
DYREKCJA FABRYK CHEMICZNYCH 

DR. R- M AY p.z.p 
Luboń k. Poznania.

Wladzs Okręgu Warszawskiego posta­
nowiły, że mistrzostwa okręgu odbędą się 
W .dniach 5 i 6 lutego. \X związku z 
tym wylotrla śi.ę kwestia sali, na której 
mistrzostwa mogłyby się odbyć. Za-rząd 
W OZLA zwrócił się do dyr. AWF pik. 
Górnego -z prośbą •  wypożyczenie hali 
na przeprowadzenie mistrzostw, gdyż w 
chwili obecnej hala AWF jest jedyną w 
Stolicy .nadającą się do tego celu.

Niestety z AWF nadeszła odpowiedź 
odmowną. Nie wynikła ona z nieżyczli­
wego podejścia pik. Górnego, tylko ze 
specyficznych warunków. Hala AWF o- 
trzymała niedawno nową nawierzchnię, 
która w -tej chwili nie może jeszcze być 
eksploatowana.

Tak więc władze W OZLA postanowi­
ły, że zimowe mistrzostwa Warszawy w 
bież. roku się -nie o-dbędą. Okręg stołecz­
ny będzie zmuszony więc, wysłać .do 
‘Poznani,a reprezentację zestawioną teore­
tycznie, nie orientując -s-ię zupełnie w 
■możliwościach poszczególnych zawodni­
ków. Gzy reprezentacja taka speln-i swoje 
zadanie?

Na pytanie to musimy .odpowiedzieć 
'bezwzględnie przecząco. Ze względu na 
koszty ‘przejazdu i zakwaterowania, na 
mistrzostwa wyjedzie napewno szczupłą 
garstka lekkoatletów, legitymująca się wy 
n-ikami uzyskanymi w lecie. Nie jest 
to jednak .najważniejszy powód do zmairt 
wień. Mamy poważny powód do obaw, 
że lekkoatleci warszawscy nie przeprowa­
dza ią zupełnie zaprawy .zimowej, a co za 
tym idzie automatycznie obniżają swój 
poziom- Pbza tym obawiamy się, że i w

przyszłym roku nie dojdzie do zimowych 
mistrzostw z braku sali.

Czas już, aby naczelna władze sporto­
we pomyślały poważni» o budowie hali 
w stolicy. Przyda się ona -nie -tylko lek­
koatletom, ale i  innym gałęziom sportu.

(CEL)

Mieszkania 
dla górników

z kredytótu i subiuencji 
i ządoiDjjcb

Ze 192 -milionów zl, przyznanych przez 
Man. Odbudowy jaworzyńsko-mikołow- 
:'k 1 e zjednoczenie przem. węglowego w 
zagłębiach krakoyyskim, śląskim i dąbrów 
siKim wybudowało 87 demów, obejmują­
cych 274 mieszkania robotnicze z 530 
izbami.

Nadto dla pracowników dojeżdżających 
do pracy z odległych miejscowości przy­
gotowano pomieszczania hotelowe dla 
1.000 osób.

W ostatnich trzech miesiącach wydat 
kowano ponad 19.000.000 zl z funduszów 
przeznaczonych na akcję doraźną popra­
wy warunków mieszkaniowych klasy ro­
botniczej, na przeprowadzenie remontów 
w 637 mieszkaniach robotniczych.

Nowe zagrody chłopskie
powstają w rzeszowskim

Ponad 113 milio-nó-w zl. wpłynęło w 
roku ub. ze Skarbu Państwa na potrzeby 
budownictwa w pow. rzeszowskim. Ż 
sumy tej wydatkowano 0k. 9 milionów na 
rozbudowę szpitala w Rzeszowie oraz 
miejscowej szkoły -przemysłowej. Spe­
cjalną uwagę poświęcono budownictwu 
wiejskiemu i szkodnictwu ludowemu. W 
okresie sprawozdawczym zbudowano w 
powiecie ogółem 978 nowych zagród oraz 
i0 nowych buidynków szkolnych. Ponad 
340 budynków gospodarczych i mieszka! 
nych zinajidujje się w 'budowie a dfla 713 
budynków przygotowano materiał. Robo-ty 
bu4<>'wlane rozpoczęte będj z wiosną br. 
Planuje si-ę również budowę kilkunastu do 
mów ludowych.

Lekkoatleci
konferują u; GUKF-ie

Dawno zapowiadana konferencja Za­
rządu PZLA z przedstawicielami GUKF 
dojdzie do skutku w d-niu 18 bm. o godz. 
,13.-ej. Z ramienia PZLA w konferencji 
wezmą udział dyr. Cz. Foryś, dyr. A- 
skanas, prof. jParuszewski, oraz dyr. Sień 
kiewicz. Tema-tem konferencji będą spra 
■wy nowej organizacji lekkoatletyki pol­
skiej.

Powrót Cebulaka na ring
Utalentowany bokser wagi średniej 

Zbigniew Cebula-k, który od czasu kon- 
itjuzj-i, odniesionej w walce z Zagórskim, 
nie brał udziału w czynnym życiu spor­
towym, powrócił już całkowicie do zdro­
wia.

Ce-bulak przystąpił do intensywnych 
treningów, prowadząc spąrring ze swymi 
kólegami klubowymi. Cebula-k spodziewa 
się, że po 2-tygod-ni'Owej kuracji w Cie­
chocinku będzie s-ię mógł ukazać -na rin­
gu.

OGŁOSZENIA DROBNE
h a n d l o w e

Opel-Blitz 3,5 tonowy, stan dobry, no­
wy motor, części zapasowe — sprze­
damy. Pyrzyoka Przetwórnia Owo- 
ców, Pyrzyce, wojew, szczecińskie.
__________ K  59-1

PRACA ZAOFIAROWANA

Zakłady
Przemysłu Odzieżowego

uGumownia
r z e b in i

zatrudnią od zaraz
9 9

W TR ZEBIN I

inżyniera mechanika lub -technika mechanika z praktyką na stano­
w isku K ie row n ika  W ydziału Ruchu i Inw estycji.

Wynagrodzenie w /g  umowy.
Podania z życiorysami i odpisami świadecW. na-leży kierować do 

W ydziału Personalnego Zakładów Trzebinia, ul. Dworcowa 240. K  60-1

Biuro Budowy Urządzeń Koksowniczych ■
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E  W Y O D R Ę B N IO N E  =====

Z A B R Z E ,  U L . O P O L S K A  8 — T e l. Z A B R Z E  N r  3-1-51 = =
P R Z Y J M I E

inżyn ierów -konstruktorów  ■

BIURO Studiów i Projektów Z.F.C. 
Opole, Damrota 10 zaangażuje inży­
nierów mechaników, inżynierów bu­
downictwa przemysłowego, inżynie­
rów elektryków. Płaca według syste­
mu akordowo-premiowego dla biur 
konstrukcyjnych. Mieszkanie zapew­
nione. Podania należy składać w Biu­
rze Studiów i  Projektów K  58-1

oraz IN Ż Y N IE R Ó W  STATYKÓW
P o-szukiw ane s p e c ja ln o ś c i: u rz ą d z e n ia  m a szyno w e , u rzą d ze n ia  t r a ^ p o r f o -  
w e , a p a ra tu ra  ch e m ic z n a , k o n s t ru k c je  s ta low e  i  k o n s tru k c je  "
D o p od a ń  p is e m n y c h  n a le ż y  d o łą c z y ć  szcze gó ło w y  ż y c io ry s .

że lbe tow e. 
K r  51-0

Sygn. akt. C.348/48

ORWIESZCZENIE
-Sąd Okręgowy w  B iałymstoku W ydział C yw ilny  (ul. Skorupska 

N r 5/3) podaje do wiadomości, że na podstawie -aft. 157 § 1 k,-p.c. ob.' 
Witc-ld Dorożyński adwokat, zamieszkały w  Białymstoku, ul. Czackiego 7 
został ustanowiony kuratorem do zastępowania nieznanej z miejsca 
pobytu Z ina idy Krasowskiej w  spraw ie z powództwa Maksynra K ra ­
sowskiego przeciwko Zinaidzie Krasowskiej o rozwód i wzywa n ie ­
znaną z miejsca pobytu, aby się zgłosiła do uczestniczenia w  pomie- 
-nio-nym procesie.
K  64-1 D-nia 5 stycznia 1949 r.

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Górnośląskiego
Śl ą s k ie  z a k ł a d y  e l e k t r y c z n e ,

KATOW ICE, 3 M AJA  9

poszukują
3-ch doświadczonych i  samodzielnych inspektorów montażowych dla 
kontrolowania bud-owy urządzeń elektryęznych w  . Prze'
tw ów ii wysokiego napięcia i  sieci elektrycznych wysokiego i niskiego

2-ch^inżynierów-elektryków lufo doświadczonych techników-elektryków 
do samodzielnego projektowania urządzeń elektrycznych w  elektrow-

2-ch inżynierów-elekt-ryków lufo doświadczonych techników-elektryków 
do samodzielnego projektowania przetwórni wysokiego napięcia.
2- ch inżynierów-elektryków lub doświadczonych techników-e-IekŁry.ków 
do samodzielnego projektowania sieci elektrycznych wysokiego i  n iskie­
go napięcia.
3- ch inżynierów lub techników konstruktorów do samodzielnej pracy 
przy konstrukcji stacji transformatorowych i  rozdzielczych wysokiego 
napięcia.
1-go tećhniika-miernika do samodzielnego trasowania l in i i  elektrycz­
nych..
1-go technika budowlanego.
1-ną sekretarkę ze znajomością Stenografii polskiej oraz o ile możności 
-ze znajomością języka niemieckiego i  -angielskiego.

Zgłoszenia -pisemne 1-ub osobiste z przedłożeniem podania i życiory­
su, przy jm uje  Wydział personalny Śląskich Zakładów Elektrycznych w 
Katowicach, ul. 3 Maja 9 w  godzinach urzędowych od 9—13-ej K  61-1

IH.IMI III lili II I

A D R E S Y :
Administracja główna: Warszawa, ul.

16-’ tel- 871-12- Biuro 
7ns ' n.ALsz>mskieg:0 16, tel. 857-93,

8ćł 9 ddz%1y w kr lu: Ś l ą s k :
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93, 50-79 
WviSpwWTŻe’ 3 ‘!VIa-ia 12- tel. 309-74 -  
S ^ ? r i ^ L iCrupi i ,lcza 13’ ról. 68 — Łódź 

Ska- 96‘ Redakcja 261-58. Administracja tel. 123-33 — W V-
999Zn?Ze: o0dMnia- Mściwoja 9, tel.

‘Ti P1- A rm ii Czerwonej
p L i= : ioti,13ó6‘ ’ "W Szczecin, PI. Hołdu 

B y d g o s z c z .  M. Fo- 
? i ńin cT" K  r  a k ó w, Wielopole 1, tel. 545-60. — L u b l i n ,  3 Maja 4, tel.

P o z n a ń ,  ul. Focha 16, 
tel. 69-72.________ _

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń

i ? r n ra ® v  39  Z ł, z a  w 7i r a z - P O S Z U kiw a- le nra™ — wyraz, m inimum
40. Tłusty druk 
wymiarowe: (za 

, „s zp a lty ): Za tekstem 
191 poi?1111 zi Lt— -̂20 mm zl ®0:100 : 201—300 mm zł 
rin '7(iP^ ad mm zl 180; tekstowe
roi 7°90^ m zl 100: 71—120 mm zl 140; 
225~' 175: 201-300 mm zł p9nad 300 mm zl 300; miejsce 
zastrzeżone 50% dro;V'- nekrologi:

79nn m z! f 0; 71—l 2« mm zl 75: r f  mm zl 120: 201—300 mm zł 
j “ ,V. p,onad, 300 mm zl 200. Bilanse 
i Układ tabelaryczny o 100% drożej. 
w ,numf'rach niedzielnych i świątecz­
nych 30% dopłaty. Za terminowy druk 
T\raw?en- Ąńministracja nie odpowiada, 
maleznosc za ogłoszenia należy kiero- 
wac przez P.K.O. na kon' , NF 1-717 -  
Dział Ogłoszeń.

35-88. —

nie pracy 15 zl za
lory? °aV’ . maximum 100% drożej. Ogiosz. 
1 mm szer. 1 
do 70

P R E N U M E R A T A :
Miesięcznie pocztą na prowincję z ł 
i 35’ — . 2 . odbiorem na miejscu zł 120. 
Zamówienia przyjmują: Dział Preiiu- 

• Daszyńskiego 14 
T iRó9 Wp!aca,c na konto P.K.O.1-409- -.Rzeczpospolita i Dziennik Go- 

zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres Wvsvłke 
3 T amSię- z l|niem 1-go lub 16-go 
cranfczna miesiąca. Prenumerata za- 
t- ł  „w ynos i mieś. złotych 225,Kwnir. zi t.io,— . Prenumeratę przyjmuje 
sę . w soboty do godz. 15.4.5- codziennie 
______ do godz. 17.45.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
, Ogłoszeń „Czytelnik“ — Cen- 

,8 ,  w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
rróL-iii P - ról. 857-93 i 887-08, oddziały 

Marszałkowska 3/5, Poznań­
ska ds, Praga, ul. Targowa 67 (kstę- 
?a.rmą Jeżewskiego), Księgarnia ..Czy­
te ln ik ul. Nowy św iat 47, ul. Mar­
szałkowska 62 . ul. Puławska 49, księ- 
garnia „Wolność" ul. Marszałkowska 
9o. W  K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i B iuro Ogłoszeń.
S p . Wyd.-Ośw. „Czytelnik“ Druk. N r 2 

B — 68904
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K ro n ika  stolicy
?i SZKOLENIE
DRUŻYN RATOWNICZYCH

Zgodnie z porozumieniem między 
Kom . Centralną Zw iązków  Zawodo­
wych a Polskim Czerwonym Krzyżem 
PCK podjął się szkolenia drużyn ra- 
towniczo-sanitarnych. Oddział PCK — 
Warszawa prosi wszystkie Rady Za­
kładowe i  Zw iązki Zawodowe o w y ­
delegowanie przedstawicieli na zebra 
n ia  na których omówione zostaną za­
sady pracy szkolenia ra tow n ików  sa­
nitarnych.

Zebrania takie odbędą się w  dniach 
19 i  21 b. m. o godz. 10,30 w  lokalu 
PCK ul. Piusa X I N r. 24/26, I I  pod­
wórze, k la tka  „D ", parter.

LEGITYMACJE MZK  
WAŻNE DO 30 B. M.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne po 
stanow iły przedłużyć ważność zeszło­
rocznych leg itym acji studenckich (ko­
lo r  biały) i  pracowniczych (kolor zie­
lony) do dnia 31 b. m. Legitym acji 
tych nie trzeba na nowo ostemplowy 
wać.

23 TYSIĘCY IZB
Jak podaje o fic ja lny  kom unikat Na 

czelnej Rady Odbudowy Warszawy w  
roku  ubiegłym przybyło  stolicy 28 
tys. izb. Nie są to wszystko izby 
mieszkalne. Polowa z nich — to lo­
kale iburowe i  handlowe.

ZAPOM NIANY OGRODEK
Urządzony w  ub. roku ogródek jo r ­

danowski przy u). Polnej (teren Pola 
Mokotowskiego) nadal nie jest w yko­
rzystywany przez dzieci. Podobno 
niemożność w ykorzystania tej poważ­
nej inw estyc ji tk w i w  tym, iż niema 
nikogo, k toby mógł stale czuwać nad 
tym  miejscem zabaw najmłodszych 
obywateli stolicy. Warto jednak aby 
fundatorka ogródka Rada Dzielnico- 
wa Warszawa-Śródmieście — udostęp 
n iła  ogródek dzieciom. Warszawa nie 
posiada przecież zbyt w ie lu  terenów 
zielonych ani placów zabawowych.

„Trójki“ budoirlane — to
KRAJEWSKI I JEGO SYSTEM

n o r m y

Micha) Krajewski

Przy Zarządzie G łównym  Państwo­
wych Przedsiębiorstw Budowlanych 
utworzono specjalny w ydzia ł Moder­
n izacji i  Racjonalizacji Robót. Na sta 
nowisko naczelnika tego Wydziału 
powołano M ichała Krajewskiego. Do 
nazwiska tego nie jest przywiązany 
żaden ty tu ł. Nie jest on ani inżynie­
rem, ani architektem, ani technikiem, 
jest ty lko  po prostu murarzem, a je­
dnak człowiek ten dokonał po prostu 
rew olucji w  naszjmr budownictw ie i 
położył nieocenione zasługi.

Podczas w o jny M ichał K ra jew ski 
dostał się do Związku Radzieckiego, 
gdzie pracował w  swoim zawodzie, 
dzięki spostrzegawczości i  umiejętno 
śći przyswajania nowych metod pra­
cy stosowanych w  ZSRR, znacznie 
rozszerzył zakres swych wiadomości

i po powrocie do k ra ju  postanowił 
przeszczepić na g run t m iejscowy no- 
>ve metody pracy.

On m ianowicie stw orzył t.zw. sy­
stem grupowy (tró jkow y) powszech­
nie dziś Stosowany w  budownictw ie. 
Na czym polega ten system? Dawniej 
m urarz zatrudniony na' budowie pra­
cował samodzielnie w ykonyw ując 
orzy tym  wiele niepotrzebnych czyn­
ności. Sam przygotowyw ał zaprawę, 
nakładał ją  na wznoszony m ur, do­
bierał i  układał na murze cegły, 
przenosił z miejsca na miejsce szaflik 
hd. Obecnie m urarz w ykonywa czyn­
ności ściśle związane z jego zawodem, 
wówczas gdy dwaj n ie w ykw a lifiko ­
wani robotnicy w ykonują  wszystkie 
czynności pomocnicze związane z u- 
latw ieniem  mu pracy.

W Y N IK I ZORGANIZOWANEJ 
PRACY

Dawniej najpilniejszy murarz mógł 
w ciągu dnia roboczego wykonać do 
dwóch m. sześć. muru. Obecnie przy

---------------------—----------------------------------f

O brady
Z uj. Samorządoujcóuj

Wczoraj, w pierwszym dniu obrad ple 
num zarządu głównego Związku Samorzą 
dowców, po omówieniu spraw organizacyj 
nych stwierdzono jednomyślnie, iż prze 
prowadzona z dniem 1 stycznia br. refor 
ma plac stanowiła realną podwyżkę zarób 
ków i daje w swym wyniku poprawę wa 
runków egzystencji pracownika.

Znaczenie reformy plac na odcinku sa 
morządu i przedsiębiorstw komunalnych 
test tym większe, że porządkuje place i !i 
kwiduje istniejące dotychczas dyspropor­
cje.

zastosowaniu nowego systemu, 60 
proc. zespołów murarskich wykony­
wa dziennie do 10 m. sześć, muru, 35 
proc. — od 10 — 12, a pozostałe 5 
proc. przekraczają i tę górną grani­
cę. Zastosowanie nowego systemu w  
budownictw ie początkowo natrafia ło 
na zbiorowy opór.

Dwaj zdecydowani przeciwnicy no­
watorstwa, murarze: Porębski i Re­
liga zostali przekonani przez K ra ­
jewskiego w  sposób n iezwykły. Sta­
nął po prostu zakład o to, k to  więcej 
i prędzej zrobi. W ygrał K ra jew ski, 
przy czym by ł on mniej zmęczony od 
kompletnie wyczerpanych kolegów. 
Po tej próbie obaj pokonani prze­
ciwnicy dali się przekonać i  obecnie 
znaleźli się na czele 19_osobowej gru 
py ins trukto rów  propagujących nowy 
system.

Bajecznie kolorouiy, błyszczący od śuiiateł 
Tealr K am eralny „urodził się” stolicy

Wczoraj robotnicy, którzy wybudowali 
nowy lokal teatralny, (filię Teatru Pol­
skiego) pod nazwą ,,Teatr Kameralny" w 
gmachu Zw. Inwalidów ,ną Foksalu, zdjęli 
swe codzienne, robocze ubrania i zasie 
dli, iuż jako Roście, na widowni. Ci 
pierwsi widzowie nowego teatru ujrzeli 
sztukę Piętrowa: ,.\Vvspa pokotu".

Widownia nie jest wielka, ale orygi­
nalna. Ściany jej wyłożono czarnym 
drzewem, pofałdowanym w „harmo 

nijkę“.

Wieczorem wszystko już było gotowe 
na przyjęcie publiczności. Gdyśmy rano 
oglądali salę, korytarze, szatnie i hall, 
.pracowali tu jeszcze w najlepsze robot­
nicy. W  małym, ale bardzo estetycznym 
przedsionku stał właśnie dyr. Teatru Pol 
skiego, a zarazem dyr. nowej filii dr. Ar 
nołd Szyfman i rozpoczynał zwiedzanie 
nowego lotka1!u.

Wykładane marmurem ściany przed­
sionka, mały otwór kasowy, szerokie scho 
dy do podziemi, gdzie umieszczono szat 
nie, piękne świeczniki, wszystko to, jak 
również i resztę urządzeń wewnętrznych, 
zaprojektował inż. Kami er wraz z kilko 
ma mfodymi architektami.

Sala widowiskowa .mieści .się na parte 
rze, ale szatnie umieszczono w podzie­
miach. Ponadto druga szatnia mieści się 
na piętrze i przeznaczoną i est dla pu­
bliczności balkonowej. Bo mikroskopijna

Pól miliarda pasażerów MZK
M IM O  OLBRZYMICH ZNISZCZEŃ 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne, które 
dysponują zaledwie połową przedwojennej 
ilości taboru, zdołały w ubiegłym roku 
'przewieźć 327 milionów pasażerów, pod­
czas gdy przed 1939 r. przewoziły 268 
milionów ludzi. Ciekawy j-es-t coroczny 
wzrost tych liczb po wojn:e. W  r. 1945 
.przewieziono 22 min., w rok później licz­
ba ta wzrosła już do 144 milmcmów, a 
w r. 1947 — do 250 min. Wynika z te 
go, że w zeszłym roku M ZK przewiozły 
niemal taką samą ilość pasażerów, jak 
łącznie w obu poprzednich latach. Nic 
dziwnego; że jest taki tłok w tramwajach!

sala ma również i balkon. Zasiada na nim 
tylko 134 osoby, podczas gdy parter po 
mieścić może 271 osób. Jest to cihybś nai 
mniejsza widownia teatralna stolicy, poza 
teatrem „M iniatury" na Marszałkowskiej.

Dla uzyskania najlepszej akustyki, wy 
łożono ściany widowni czarnym drzewem, 
pofałdowanym w harmonijkę. Fragmenty 
klatek schodowych i foyer są bajecznie 
kolorowe, oświetlenie pada z zupełnie 
nieoczekiwanych stron, przeważnie jest 
pomysłowo ukryte w załomach murów. 
Nawet poręcz na schodach jest niezwy 
kłą. Zrobiono ją ze stalowej liny, na któ 
rej „nanizano paciorki" z  czarnego laikie 
rowanego drzewa.

Scena jest mała, większa jednak niż w 
„Miniaturach". Buduje się już na niej 
dekoracje do „Wyspy Pokoju“  i montuje 
ostatnie lampy. Numerki krzeseł na wi­
downi umieszczono również w dość nieo 
czekiwanym miejscu, a mianowicie na des 
ce, podtrzymującej składane siedzenie. W 
ten sposób można widzieć tylko numer 
niezajętego miejsca.

We wtorek Teatr Kameralny otwiera o 
godz. 19-ej oficjalnie swoje podwoje.

Dziś id  stolicy
Odcgptg

O godz. 17 w lokalu Biblioteki Pu­
blicznej (ul. Koszykowa 26) referat Zo­
f i i  Radziewiczowej pt. ..Biblioteka“ , jako 
podstawa akcji kulturalno-oświatowej na 
podstawie doświadczeń Spółdzielni Wy­
dawniczej „Czytelnik“ .

W id o w iska
O godz. 12 w sal! Min. Bezp. Publ. 

(Al. lYyzwolenia 1/3/5) „Widowisko Roz 
rywkowe“ dla dzieci. W programie: 
śpiew, tańce, deklamacje oraz wiele nie­
spodzianek. Wstęp bezpłatny za okaza­
niem zaproszenia.

W y s f a u j j j
M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O : W y ­

s ta w a  pośw ię con a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  ,,B i ­
tw y  pod L e n in o “ .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W y s ta w a  J u b i­
leuszow a  p ra c  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o . 
W y s ta w a  K s ią ż k i F ra n c u s k ie j.  S ta łe  z b io ­
r y .  G a le ria  M a la rs tw a  P o ls k ie g o . S z tu ka  
Z d o b n ic z a . S z tuka  G o ty c k a .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
'„D rz e w o ry ty  F r .  B u rk ie w ic z a “  o ra z  „M a ­
la rs tw o  Z y g m u n ta  K o p e rs k ie g o “ . W stęp  
w o ln y .

T e a t r y

Kina
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): E xp ress  M o ­

skw a  — O cean S p o k o jn y “  godz. 13. 15, 
19, 21 1 Z w . Z a w . 17-ta.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „D z w o n n ik  
z N o tre  D a m e “  p ro d , a m e ry k . godz. 12.15, 
14.30, 16.45, 21.15. Z w . Z a w . 19-ta.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „N a  
m o rs k im  s z la k u "  p ro d , ra d z ie c k a , godz. 
13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17-ta.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „O s ta t­
n i M o h ik a n in “  godz. 13, 15, 17, 21 l  Z w . 
Z a w . o 19-ej.

A K T U A L N O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  112): 
P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r  54, pocz . seansów  o godz. U , 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „Z a g u b io n e  
d n i "  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „P o s tra c h  m ó rz " ,  
godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

Pierwszy transport 
„w ieżow ca“ 

w  W arszaw ie
Na stację wyładunkową Centrali Matę 

-riałów Budowlanych na Polu Mokotow­
skim przybył pierwszy transport członów 
stalowej konstrukcji przeznaczonej do bu 
dowv „wieżowca" Ministerstwa Komunika 
cji przy ul. Chałubińskiego.

Te stadowe elementy posłużą do zmonto 
wania 45 słupów konstrukcji kratowej, 
które stanowić będą szkielet żelbetonowy. 
__________________________________t

Czyteln icy piszą...

Nowy sysiem pracy „ I io jc k “  v. > ..dla 
zł Krajewski na podstawie wyników 

pracy własnej.

SYGNALIZACJA 
nie może się „narodzić“

Montaż sygnalizacji św ietlnej na 
skrzyżowaniu A l. Sikorskiego i  M ar­
szałkowskiej znowu został odłożony 
do nieokreślonego jeszcze term inu. Po 
nieważ Al. Sikorskiego — w  związku 
z poszerzaniem tunelu l in i i  kolejowej 
— jest obecnie zamknięta dla ruchu, 
na odcinku od Marszałkowskiej do 
Brackiej, uznano montowanie sygna­
łów  świetlnych przy Marszałkowskiej 
za zbyteczne.

W o d y n ie  b raku je
P R Z E D  W O J N Ą  K A Ż D Y  w arszaw iak 

zużyw a ł dziW inie 75 lit ró w  w ody. Dziś 
zużycie w zrosło do 102 lit ró w  na  dobę i
■woda dociera już do 8.987 domów, ą :6899 
mieruchomości ma. iuż poir.cze.mc z seic ą 
kanałową. Przed 1939 r. W try  oczyszcza 
ły  na dobę 100 tys. m sześć, wody dła 
! 300 tys. mieszkańców, dziś przed 600 
tys. warszawiaków stoi codziennie do dy­
spozycji 80 tys.. m. sześć, oczyszczonej 
wody.

Dokument Wielkiego Dnia 
w Muzeum Wojska

Z okazji 4-tej rocznicy wyzwolenia 
Warszawy w Muzeum Wojska Pol­
skiego odbyła się uroczystość przeka­
zania przez Tow. P rzyjació ł Żołnierza 
do zbiorów Muzeum obrazu historycz 
nego Leona Wróblewskiego, przedsta­
wiającego defiladę I-e j D yw iz ji Pie­
choty im. Tadeusza Kościuszki w wy 
zwolonej Warszawie.

Obraz Leona Wróblewskiego o w y­
miarach 2,20 na 1,35 m. przedstawia 
fragm ent historycznej defilady w dn. 
19 stycznia 1945 r.

Obraz ten namalowany z w ie lk im  
realizmem i  ścisłością historyczną 
przedstawia dużą wartość dokumen- 
tarną i artystyczną. Będzie on umiesz 
czony w  przebudowanej sali Odrodzo 
nego Wojska Polskiego.

Prognoza pogody
Chmurno z rozpogodzeniami. W  ciągu 

dnia możliwość wzrostu zachmurzenia od 
zachodu. Temperatura nocą ok. 10 stop­
ni, dniem parę stopni poniżej ze.ra.

W I E L K I  S K O K
W okresie ostatnich czterech lat 

(1945 — 1948 r.) obserwujemy na 
terenie Warszawy stały wzrost iloś 
ci uczniów wszystkich rodzajów 
szkół. Do przedszkoli uczęszczało 
7 tys. dzieci (w 1945 r. tylko 6 
tys), do szkół powszechnych — 
55 tys. (1945 r. — 44 tys.), do szkół 
średnich — 14 tys. (1945 r. — 10 
tys.), do szkól zawodowych — 15 
tys. (1945 r. — 11 tys,), do szkól 
dla dorosłych 12 tys. (1945 r. — 
5 tys.), na Uniwersytety Po­
wszechne — 157 osób (1945 r. — 
163 os.) i do seminariów nauczy­
cielskich — 1.034 osoby (w 1945 r. 
— 377 osób).

W ciągu czterech lat Warszawa 
dokonała wielkiego „skoku" w 
rozbudowie szkolnictwa i w ol­
brzymim zwiększeniu ilości uczą­
cych się. Braki lokalowe są jed­
ną z głównych trudności, którą 
musimy pokonać aby sprawy o- 
światowe stolicy mogły być reali­
zowane w szerszym jeszcze za­
kresie, niż to dzieje się obecnie. 
Ale bądźmy cierpliwi.

Wysiłek jakiego dokonaliśmy na 
polu oświatowym i tak jest bar­
dzo wielki, niewspółmiernie duży 
w stosunku do środków material­
nych, jakim i dotychczas rozporzą 
dzaliśmy.

G R U Z -T O  CENNY MATERIAŁ BUDOWLANY
11 KRUSZAREK MIELE SUROWIEC GRUZOBETONOWY

Ponad 20 m ilionów  m etrów  sze­
ściennych rum ow isk Warszawy, zda­
wałoby się stanowiących bezwarto­
ściowy „szmelc“ , nadający się ty lko  
do usunięcia, w  rzeczywistości -stano­
w i olbrzymie źródło wartościowego 
surowca budowlanego. Zdaniem fa ­
chowców praw ie 70 proc. warszaw­
skiego gruzu może zostać w ykorzy­
stane dla celów odbudowy miasta i 
to  nie jako m ateria ł pomocniczy, ale 
jako główny surowiec budowlany.

Sama cegła, tkw iąca po dziś dzień 
w  rumowiskach domów i  nadająca 
się jeszcze do powtórnego użycia, sta 
now i objętościowo praw ie trzecią 
część zwałów warszawskiego gruzu. 
Reszta rum ow isk w  ilości około 40 
proc. ogólnej ich masy, na którą 
składają się cegły połamane oraz za­
prawa tynkowa, stanowi również 
cenny materiał. Poddany odpowied­
niej przeróbce może być użyty do bu­
dowy.

M ateria ł tak i jest obecnie podsta­
wą całej akc ji t.zw. p re fabrykacji 
elementów budowlanych w  postaci 
cegieł gruzobetonowyeh, bloków, pu­
staków, p ły t stropowych i ściennych 
a nawet belek stropowych. Jak w y ­
kazały doświadczenia kruszywo z ce­
gły jest ekonomiczniej sze od zwy­
kłego piasku i przy użyciu go do za­
praw  daje duże oszczędności na ce­
mencie i wapnie.

Obecnie na terenie Warszawy czyn 
nych jest 11 mechanicznych krusza­
rek z których każda w  ciągu 8 go­
dzinnego dnia pracy produkuje 35 

_m tr. sześć, kruszywa o różnej średni

cy ziaren: od drobnego piasku aż do  
ceglanych „kam yków “ .

Przypomnieć trzeba, iż gmach M in. 
Przemysłu i  Handlu zbudowany zo­
stał w łaśnie z takich cegieł gruzo- 
betonowych a Ins ty tu t Doświadczal­
ny Budownicwa wzniósł przy ul. Wa­
welskiej kilkanaście jednorodzinnych 
domków, zbudowanych również z gru 
zobetonu. Domki tę są obiektami do­
świadczalnymi. Jeśli „zdadzą egza­
m in“ będziemy m ogli gruzobeton sto­
sować przy budowie wszelkiego ro ­
dzaju domów, bez względu na ich 
wielkość i  przeznaczenie.

Odhurlmpn A o w p p o  Światu

Oio dom zbuuowany w 1827 roku. 
spalony w 1944, odbudowany całko­
wicie w 1948. Historię stulecia parnię* 

l tają te mury.
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P O L S K I (K a ras ia  2): godz. 19 „P a n  Jo - 
w ia ls k i" .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): godz. 19 
„P ie s  o g ro d n ik a “ .

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  31) godz. 19 
„S zczę śc ie  F ra n ia “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8): godz. 
19 „Z e m s ta “ .

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 
19 „ Z ie le n i  s ię  zboże“ .

l u d o w y  t e a t r  M U Z Y C Z N Y  (S zw edz­
k a  2): w  p ró b a ch  „S k a lm ie rz a n k i" .

N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 „ T u  m ó ­
w i  T a jm y r " .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 91 
k,K o b ie ta  w e  m g le " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  CYM C A  
Konopnickiej 6): godz. 12 „B u d o w a li 
m ost“ .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  8): ,,A  m y  sob ie  g ra m y "  godz.
17 15 i  19-15. w  n iedz . 15, 17.15 i  19.15.

N A S Z  T E A T R  (w  s a li te a tru  „M a łe g o “  
M a rs z a łk o w s k a  81) -  d n i pow sz. o godz. 
15 15 w  n ie d z . 11.30 „R o m a n ty c z ń o ś c "  
A .  M ick ie w icza .

T E A T R  „S Y R E N A "  (L ite w s k a  I ) :  godz. 
J3.15 „N ow e prorządki".

W dniu 19 bm. (środa) u słyszymy m. 
in. następujące audycje:

Wiadomości: 5.15, 6.10, 7.00, 12.04,
16.00, 20.00, 23.00.

Wszechnica: 0.30 „W alka hurżuazji z 
arystokracją feudalną. Reforma i Odro­
dzenie" 19.40 „Powstanie socjalizmu nau 
kowego". . . .  ^  .

11.40 Dla klas młodszych: „P a trz c ie  
to  m ó j o jc ie c “  —  s łu c h o w is k o  lć .ś O  M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a  1 2 .30  K o n c e r t  dla^ szkó ł
15.30 Dla dzieci: Przygoda lisa-Witalisa 
według Brechwy 15.50 Muzyka popularna
16.30 Skrzynka techniczna 16.45 „Gramy 
w szachy“  ‘ 17.00 Melodie filmowe i ope­
retkowe 17.50 „O zatrudnieniu w prze­
myśle ciężko poszkodowanych inwalidów 
— pogadanka 18.00 Koncert solistów 
j 8.35 „Stare i nowe“  — Rudnickiego 
(TT) 19.00 Dla wojska: ..Odnaleziony 
kierunek" — słuchowisko 19.26 Kwa­
drans piosenek 21.10 Audycja Chopinow­
ska 21.40 ..Poezja walki“  — Oborskiego 
02 00 Muzyka do tańca : 22.45 i 23.10 Mu 
zyka rozrywkowa i  taneczna 23.30 Ko­
niec audyoy.iwARS7_AWA IT
o i  -to  M u z y k a  ro z ry w k o w a  2 2 1 6  ..M ię - 
dzV W o łg ą  a W is łą "  —  poezie  2 2 .30  K o m  
n o z y to r  ty g o d n ia :  G r ie g  2 3 .00  K o n ie c  au

Polskie Radio zastrzegą możliwość 
zmian w programie.

RZEŹNIA MIEJSKA
n i e  Sp ie s z y  s ię

— Po parę godzin czekać trzeba w 
warszawskiej Rzeźni Miejskiej zanim za­
łatwi się najprostszą sprawę. Aby oddać 
przywiezione mięso (t. zw. połówki) traci 
się ponad cztery godziny czasu... — 
pisze nam współpracownik jednej ze spół­
dzielni, dostarczającej mięso do Warsza­
wy.

Sprawa uwinego tempa pracy u> sto­
łecznej )Rzeźni Miejskiej oddawna już 
zwraca uwagę tych wszystkich, którzy 
z tą placówką mają do czynienia. Wspo­
minaliśmy już na lamach „Rzeczpospoli­
tej", iż system pracy Rzeźni wymaga 
przeprowadzenia daleko idących uspraw­
nień. „Ogonki" tworzące się przed jatka­
mi mięsnymi — to przecież właśnie jed­
na Iz konsekwencji zbyt wolnego tempa 
pracy Rzeźni Miejskiej.

GDZIE JEST RYŻ?
—- Czytałem w gazetach, iż do W ar­

szawy przybyło paręs.t ton ryżu. Ryż 
ten miał być sprzedawany przez sklepy 
spółdzielcze. Byłam już w pięciu. N ig­
dzie nie ma ryżu. Wszędzie twierdzą, iż 
otrzymali tylko po 10 kilogramów i że 
ta skromna „porcja“  została rozsprzedana 
w ciągu paru godzin, Nie spotkałam ied 
nak a.ni jednej osoby, któraby ryż na­
była — skarży się warszawianka pani 
M. M . — matka dwojga małych dzieci.

*
Sprawa warta jest wyjaśnienia i prze­

prowadzenia kontroli przez nadzorcze 
władze spółdzielcze. Lepiej to zrobić na­
tychmiast, bo później może okazać się, iz 
ryż jakimiś ,,krętymi ścieżkami" przedo­
stał się na wolny rynek i sprzedawany 
jest na ulicy, podobnie, jak to od  ̂dłuż­
szego czasu dzieje się z  cytrynami.

DZIENNIK mmS&k
P IS M O  N IEZA L.EH N E , PO STÇ  P O W E  ft, ILUSTFLOWANE

1 WOISKA CZANS -  KAI -  SZEKA
j W i r  Ul A riE W PJ'Mcr

Rok V  

M E fî A M

W a r s z a w a  18 s ty c z n 'a  1949 r. Nr 16 (595)

T e le fo n is tka  N r  82
nr. 82Telefonistka 

jest niewinna.
W inien jest in fo rm a- 

to ł telefoniczny —siew­
ca bałaganu i  chaosu, 
te lekom unikacyjny a- 
narchista — albo po- 
toczniej mówiąc — tę- 
pak.

Ten, k tó ry  m ia ł za­
w iadomić te lefonistki z 
centra li międzymiasto­
wej o zmianie numeru 
telefonu Rzeczypospoli­
tej z 87-682 na 4-24-75.

20 grudnia otrzyma­
liśm y karteluszek za­
w iadam iający nas o 
zmianie numeru nasze­
go telefonu. Centrala 

■ telefoniczna nie została 
o tym  niestety pow ia­
domiona ł nie chciała 
przyjmować zamówień 
na rozmowy między­
miastowe dla numeru 
4-24-75, ponieważ wg. 
karto tek centra li aparat

tak i nie by ł wogóle za­
rejestrowany.

Pisaliśmy o tym  w  
Dzienniku Zażaleń (In - 
form atol telefoniczny) z 
dn. 21 grudnia ub.r.

Odbyliśmy kró tką  roz 
mowę telefoniczną z dy­
rektorem  od telefonów, 
k tó ry  zapewnił nas, że 
centrala będzie natych­
miast zawiadomiona o 
zmianie numeru nasze­
go telefonu i że za chwi 
lę będzie już chciała 
nas łączyć z innym i 
m iastami Polski.

I  — owszem — za 
chw ilę chciała. . .

A le teraz znowu juz 
nie chce. W niedzielę o 
godz. 15,40 redaktor 
sportowy Rzeczypospo­
lite j czołgał się na ko­
lanach przed tubką te­
lefoniczną, błagając o 
połączenie go z Karpa­
czem.

— Nie — powiedziała 
telefonistka nr. 82 — 
telefon 4-24-75 nie jest 
zarejestrowany. Wo.góle 
nie ma takiego telefo­
nu.

Śmiech to zdrowie.
Ale dowcip za często 

powtarzany przestaje 
być po pewnym czasie 
dowcipem. Uprzejmie 
prosimy Dyrekcję Poczt 
i  Telegrafów o w yw ie­
szenie w  centrali mię­
dzymiastowej dużej ta­
b licy z napisem, że jeśli 
numeru 4-24-75 nie ma 
w  jakie jś kartotece, to 
ty lko  wskutek anarchii 
panującej w  biurach te­
lefonicznych. Ze numer 
4-24-75 istnieje!

Jeśli zawieszenie ta­
b licy byłoby ze wzglę­
dów technicznych tru d ­
ne — prosimy o z likw i­
dowanie bałaganu.
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NAGRODA MATEMATYCZNA
W r. 1948 Warszawa 

przeznaczyła 600.000 zł- 
na 5 nagród artystycz­
nych.

Przyznano: prof. A. B. 
Dobrowolskiemu, E. Szel 
burg-Zarembinie, W. Lu 
tosławskiemu i Z. Stę­
pińskiemu po 120 tys; 
zł. oraz K. Brandysowi 
— 100 tys. zł.

Razem zł. 580.0C0. Po­
zostałe 20.000 zł. propo­
nujem y przeznaczyć na 
nagrodę matematyczną 
m. st. Warszawy i przy­
znać ją Redakcji „Dzień 
n ika Zażaleń“ za doko­
nanie powyższego obli­
czenia. (ms)

W. L. Brudziński

W ZOROWY UR7EDNIK
Z d a rz y ło  m i  się k iedyś

że m n ie  ba rdzo  szybko  
i u p r z e jm ie  z a ła tw io n o  
w  j a k i m ś  urzędz ie .

Z d a rz y ło  m i  się też  -7- 
k tó ż  z nas  je s t  bez w i ­
n y  —  że z  tępo p o w o d u  
p o c h w a l i ł e m  w  f e l i e t o ­
n ie  ten  u r z ą d  i  danego  
u r z ę d n ik a .

P is a łe m ,  że g rz e c z n ie , 
że s zyb ko ,  że w szyscy  
p o w in n i  b rać  p r z y k ła d .  
I  n a  k o ń c u  n a w e t  p o d a ­
łem. adres.

To też ,  ad y  n a s tę p n y  
r a z  m ia łe m  ta m  coś do  
z a ła tw ie n ia ,  w k ra c z a łe m  
d u m n ie ,  p e w n y  d o b re ­
go, b a !  e n tu z ja s ty c z n e g o  
p rzy ję c ia .

U r z ę d n ik  s iedz ia ł  ja k iś  
n ie z a d o w o lo n y  p r z y  z a ­
w a lo n y m  p a p ie r a m i  s to ­
le. w i e r c i ł  się n ie s p o k o j ­
n ie  n a  k rze ś le ,  n ie zd e cy ­
d o w a n ie  p r z e k ła d a ł  te c z k i  
i  a k t a  z m ie js c a  n a  m i e j ­
sce. D o s t rz e g łs z y  m n ie ,  
s k r z y w i ł  .się.

—  A, to p a n  —  r z e k ł  
kw a śn o .

—  T o  p a n  nas  t a k  
o s m a ro w a ł  —  c ią g n ą ł  
n ie  zach ęca jąc  o d a le j  —  
i cóż pa n  te raz  z n o w u  
c h c e t

N ie ś m ia ło  w y łu s z c z y -  
ł e m  sp raw ę .

I  s ta ła  się rzecz dz i io-  
na. U rz ę d n ik  s p o j r z a ł  na  
m n ie  bo le snym  w z i 'o k ie m  
i  r z e k ł ,  b ła g a ln ie  w y c ią ­
ga ją c  ręce :

—  P a n ie ,  d o p r a w d y  n ie  
w ie m ,  co ro b ić .  Z a ła tw ić  
pa n a  o r d y n a r n ie ,  kazać  
czekać  ze d w a  t y g o d ­
n ie  —  j a k o ś  m i  n ie  w y ­
pada. P a n  m i a ł  p rzec ież  
na j lepsze  chęc i.  A  za ­
ł a t w ię  p a n a  szyb ko  —  
z n o w u  m n ie  p a n  p o c h w a ­
l i  i  t r z e b a  będzie m ę ­
czyć  się d a le j .

B y łe m  zaskoczony .  A  
on, w id z ą c ,  że n ic  n ie  
r o z u m ie m ,  w id z ą c  p y t a ­
n ie  w  m y m  w z r o k u ,  w y ­
b u c h n ą ł :

—  N o ,  bo od p a ń s k ie ­
go fe l ie t o n u  n ie  m a m

c h w i l i  s p o k o ju .  Z a ra z  na, 
d r u g i  dz ień  z a d z w o n i l i  
z w y d z ia łu  t p y ta l i ,  k t ó ­
r y  to u r z ę d n ik  pa na  z a ­
ła tw ia ł .  D o s ta łe m  p o ­
chw a łę .  W  o k ó ln i k u  po ­
s ta w io n o  m n ie  za p r z y ­
k ła d  w s z y s t k im  u rzędom .  
1 o d tą d  s ię  męczę. D a w ­
n ie j ,  b y w a ło  in te re s a n c i  
w  o g o n k u  h a ła s u ją  — 
w yszed łe m ,  k r z y k n ą łe m ,  
s c h o le ro w a łe m  —  za raz  
s p o k ó j  by ł .  T e ra z ,  psm- 
k r e w ,  n ie  w y p a d a .  T a k i  
się z ro b i łe m  d e l i k a tn y ,  
że m i  w s zyscy  po g łow ie  
łażą. A w a n t u r u j e  m i  się 
k toś ,  z r u g a łb y m  face ta  
od o s ta tn ic h ,  ale zaraz  
m y ś lę : n ie ,  Bo leś ,  nie  
m ożna ,  p o c h w a l i l i  cię,  
nawet. iv  naze ta ch  o t o ­
bie p is a l i ,  to z o b o w ią z u ­
je ,  t rze b a  g rzeczn ie  za­
ła tw ić .  I  t a k  s ię ca ły  
czas męczę, ś n ia d a n ia  w  
b iu rze  n i  3 j e m ,  gaze ty  
n ie  p o c z y ta m , o s ta tn i  z 
b iu r a  w y c h o d z ę , żeby  t y l ­
ko  w s z y s tk ic h  z a ła tw ić ,  
żeby k a ż d y  b y ł  z a d o w o ­
lony .  P an ie ,  ja  z d ro w ie  
t ra c ę  p rzez  p a na ,  żona  
m n ie  n ie  pozna je ,  dz iec i  
się bo ją . P ó ł  m n ie  już  
n ie  m a ,  s t r a c i łe m  a p e ty t ,

s t r a c i łe m  h u m o r ,  ju ż  m y ­
ś la łe m ,  żeby tę posadę  
rz u c ić  i  i ś ć , gdzie oczy  
p o n io s ą !

B y ło  m i  n ie z m ie rn ie  
p r z y k ro .

—  J a  n a p ra w d ę  —  za ­
czą łem  ze sk ru chą . . .

—  N ie ,  n ie  p r z e p ra s z a j  
p a n  —  p rz e rw a ł ,  z a ła m u ­
jąc  b ła g a ln y m  ges tem  
ręce n ie  p rz e p ra s z a j ,  
t y l k o  z l i t u j  się, idź i  n a ­
pisz, że u  nas  z a ła t w ia  
się po c h a m s k u ,  j a k  n a j ­
go rze j .  że to  czyste  k p i - 
n y  z ludz i .  J a  m a m  juz: 
d o syć !  N ie  chcę  być w i ć '  
ce j  w zo re m ,  n ie  chcę  bvp 
i d e a łe m !  Oczerni m n * f  
pan. z w y m y ś la j  od o s ta t '  
n i c h !  P roszę  — z n ik a ł  
w y ś w ia d c z  m i  pan  
ła skę  i  z ró b  p a n  to. W rÓm 
cisz m i  pa n  s p o k ó j ,  w ró -  
cisz u t r a c o n ą  r ó w n o w a ­
gę d u c h o w ą .  B ędę  m ó g ł—

I  t u  oczy b ły s n ę ły  m u  
w i z j ą  p rzysz łe go  szczę-

—  B ę d ę  m ó g ł  na resz ­
c ie ze s p o k o jn y m  s u m ie ­
n ie m  k lą ć ,  besztać i  w y ­
rz u c a ć  za d r z w i !


